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Aa: Wychodzi codziennie o godzinie 5 po nołu- 
Riu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
Hitracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 

ankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Piątek, 28 Listopada 1890. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po 6. p. Jego krol. Mości Wilhel- 
mie III., królu Niederlandów, Wielkim 
księciu Luksemburgu, żałoba dworska od 
czwartku, dnia 27 listopada b. r., począwszy 
przez dziesięć dni bez zmiany aż włącznie 
do 6 grudnia. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 23 listo- 
pada b. r., zajętym w zakładzie fabrycznym 
sukna firmy Sternickel i Gilcher w Białej, 
robotnikom, Józefowi Strace i Józefowi 
Budzikiewiczowi, w uznaniu ich dłu- 
goletniej w jednem przedsiębiorstwie fabry- 
cznem, wiernej i chwalebnej pracy za- 
wodowej, nadać najmiłościwiej srebrne krzyże 


, zasługi. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela religii obrz. 
łacińskiego ks. Józefa Boczara, we Lwo- 
Pe. stałym nauczycielem religii obrz. łae. 

w szkole etatowej 4-klasowej męskiej im. Św. 
Antoniego , we Lwowie. 


Ed ykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek pisma c. k. generalnej dyrekcyi 
austr. kolei państwowych z dnia 31 paź- 
dziernika 1890 r. 1. 9.484/II komisya reambu- 
lacyjna wraz z rozprawą ekspropryacyjną, 
z powodu projektowanego wykonania budowli 
ubezpieczających z centralnem ustawieniem 
zwrotnie i przekształcenia przea budnika 
obsłngiwanej rampy ręcznej na rampę auto- 
matyczną na stacyi w Komańczy linii Prze- 
myśl-Łupków odbędzie się dnia 17 grudnia 
1890 o godzinie 1 po południu. 

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnym planem, 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
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w Komańczy przez 14 dni, do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po- 
wyższych 14 dni w e. k. Starostwie w Sa- 
noku lub też przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 listopada 


W szeregu państw drugorzędnych 
Dania niezawodnie robi największe wy- 
silenia na polu rozwoju swoich sił 
zbrojnych a zarazem obwarowania wa- 
żniejszych punktów strategicznych, zwła- 
szcza stolicy Kopenhagi. Ponosząc zaś 
ogromne na ten cel ofiary, nie czyni tego 
w zamiarze odegrania samodzielnej roli 
w międzynarodowej polityce, lecz jedy- 
niei wyłącznie — jak to podnoszono nie- 
jednokrotnie w sejmie ze strony rzą- 
du — dla tego, aby na wypadek jakich 
zawikłań wojennych, mogła bronić swej 
niezależności. W kołach bowiem decy- 
dujących, mają to przekonanie, iż Da- 
nia ze względu na położenie geogra- 
ficzne, oraz strategiczne jej warunki, 
"| mojgtaby w razie przewidywanej wojny, 
stać się bardzo łatwo celem najścia 
nieprzyjacielskiego, w pierwszym zaś 
rzędzie wojsk rossyjskich, gdyby te za- 
mierzały uderzyć na Niemcy od strony 
północnej. Otóż, aby zapobiedz takiej 
ewentualności i zapewnić sobie neutral- 
ność a przynajmniej możność wyboru 
mocarstwa, z którem byłoby Danii naj- 
korzystniej połączyć się, rząd tamtejszy 
nie szczędzi od lat kilku żadnych ofiar 
i dzisiaj już dokazał tego, że większa 
część nowych fortyfikacyj zasłaniają- 
cych Kopenhagę już jest wykończoną. re- 


dzoną w ten sposób, że wojsko na stopie 
wojennej wynosi przeszło 60.000 ludzi, 
flota wreszcie odnowioną i wzmocnioną 
ośmioma wielkiemi pancernikami, zbu- 
dowanemi według najnowszego syste- 
mu, oraz dwudziestoma łodziami torpe- 
dowemi. Takiej floty wojennej, jaką 
rozporządza obecnie Dania, nie posiada 
żadne z drugorzędnych państw euro- 
pejskich, nie wyłączając nawet Szwe- 
cyi. To zaś, co zdziałano w kierunku 
zabezpieczenia kraju zasługuje na tem 
większą uwagę, ileże usiłowania rządu 
znajdowały systematyczną zaporę w 
silnem stronnictwie demokratycznem, 
które oświadczało, iż w takim tylko 
razie zezwoli na żądane przez minister- 
stwo kredyty, jeśli nabędzie pewności, 
iż głównym celem uzbrojeń będzie 
odzyskanie utraconego na rzecz Prus 
północnego Szlezwigu. 

Rząd duński, który już od dłuż- 
szego czasu zajął wobec Prus przyjaź- 
niejszą postawę, i zdaje się iść za tym 
prądem opinii publicznej, który domaga 
się, aby neutralność Danii przybrała 
charakter życzliwy dla Niemiec, wolał 
wystawić się na gniewy i gwałtowne 
pociski! rzeczonego stronnictwa, Wo- 
lał narazić się na rozliczne trudności 
w przeprowadzeniu swego planu reor- 
ganizacyi sił zbrojnych , niż podsycać 
aspiracye, nie dające się pogodzić 
z polityką pokojową kraju. 


bon oen 


Al e . 
Sejm krajowy. 
(XXIV posiedzenie 2 sesyi VI peryodu). 
Lwów, 26 listopada. 
(Posiedzenie wieczorne). 


($) Początek posiedzenia o godz. 8 min. 
20 wieczór. Obecnych 83 posłów. 


W dalszym ciągu rozprawy budżetowej 


organizacya armii lądowej przeprowa- zabrał głos p. Biliński, jako generalny 
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tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
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sprawozdawca budżetu. Oświadcza on, że 
przedewszystkiem zamierza omówić zarzuty 
podniesione przez pp. Romanowicza, Ruto- 
wskiego i Szczepanowskiego. 

P. Romanowicz jakkolwiek sprzeciwiał 
się wnioskom komisyi, to jednak w pewnej 
części musi się mowea z nim zgodzić Do- 
tknął onjednak pewnej kwestyi, którą nale- 
ży bliżej wyjaśnić. Mianowicie zarzucił, że 
podstawowa zasada rachunków komisyi była 
mylną, a następnie, że komisya budżetowa 
zapomniała o sprawie wyjednania pupilarnego 
bezpieczeństwa dla obligów pożyczki krajo- 
wej, zaciągnąć się mającej. Mowca oświadcza, 
Że p. Romanowicz brał udział w pracach 
komisyi budżetowej jako członek Wydziału 
krajowego, zatem, tak jak się to dzieje w 
innych parlamentach, miał prawo pomagać 
w tych pracach. Nie wypadało — zdaniem 
mowcy — ażeby członek Wydziału brał 
udział w pewnej pracy, a potem w Sejmie 
powiedział, że coś się źle stało. 

Następnie odpiera mowca zarzuty po- 
czynione przez p. Romanowicza, co do wsta- 
wienia na rachunek funduszu krakowskiego 
indemnizacyjnego za wysokiej kwoty, powo- 
łując się w tej mierze na daty, udzielone 
przez p. Chrzanowskiego, — zaś przyznaje 
p. Romanowiczowi, iż tenże był przeciwny 
temu, kiedy komisya projekt 40-letniej amor- 
tyzacyi przyjęła za podstawę swych ra- 
chunków. 


Następnie przeszedł mowca do p. Ru- 
towskiego, podnosząc, że prawdopodobnie 
zajęty bardzo swoim zawodem i przygoto- 
wakiem się do dyskusyi, czynić musiał różne 
studya, nawet historyczne i w skutek tego 
prawdopedobnie nie miał czasu, lub zapo- 
siniasł przeczytać sprawozdanie komisyi (we- 
sołość). 

Komisya nie wnosi bowiem wcale — 
jak to twierdził p. Rutewski — zaciąganie 
ciągłych pożyczek, dalej nie ma wcale za- 
miaru sprowadzić konwersyi do absurdum, 
skoro oświadcza w sprawozdaniu, iż zwołen- 
nicy konwersyi chcą jej dła tego, ażeby 
zwyżki, jakie się dadzą uzyskać w czasie 
subweneyi, mogli użyć na inwestycye. Za- 
rzucił p. Rutowski, iż komisya wymyśliła 
jakiś fikcyjny szkodliwy projekt i Ra tej 
podstawie dowodził rzeczy bardzo szkodli- 
wych dla komisyi, — a pominęła projekt p. 
Marchwiekiego. Mowca objaśnia, iż zasada 
projektu p. Marchwickiego została wziętą 
za podstawę, t. j, że długi będziemy spła- 
cać z nadwyżek, ale nie wzięto projektu p. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Teodora Teske - Choińsiziego- 


VII. 


(Ciąg dalszy). 
.  Dochodzili właśnie do kasyna miej- 
skiego. 
— Może wejdziemy do ogrodu zimo- 


wego? — zwrócił się Radziejewski do Som- 
mera, 


— Owszem, tam cieplej, na dworze 
zaczyna wiatr dokuczać — odpowiedział fa- 
brykant. 


Nie bardzo szła ojcu panny Emilii roz- 
mowa z Kolasińskim. Cheąc być uprzejmym 
podług wskazówek córki, wychwalał przed 
inżynierem zawód inżyniera. 

Na to Kolasiński : 

— Śliczne rzemiosło, zwłaszcza, gdy 
się człowiek dostanie pod komendę tak mi- 
łego jak pan Pryncypała. 

Sommer nie wiedząc, czy gniewać się 
lub też rozśmiać, zamilkł. 

W dziedzińcu kasyna, który zamienio- 
no na sztuczny ogród, pokryty dachem szkla- 
nym, grała orkiestra teatralna. 


WL Z I a «Milk onitano EE I a a RA EW=ME radi a klombów palmowych i kobier- 
ców z kwiatów, przechadzali się wązkiemi 
ścieżkami, wysypanemi białym żwirem , ku- 
racyusze miejscy, chorzy na płuca, nie zno- 
824C ostrzejszego powietrza brzegów mor- 
skich. Słabsi Sspoczywali na krzesłach , otu- 
leni kołdrami , mimo łagodnej, równomiernej 
temperatury. 

Nawet tu, w tym zacisznym kąciku, 
odgrodzonym zewsząd od wrzawy ruchu uli- 
cznego, ustawiła chciwość ludzka łapki na 
kieszenie łatwowiernych. Po obu stronach w 
dwóch sklepach, biegały na stołach , pokry- 
tych zielonem suknem, małe, ołowiane koni- 
ki do mety. Krupier kręcił korbą, ucieszne 
zabawki wylatywały, jak z procy, a który ru- 
mak dotarł pierwszy do baryery, ten brał 
nagrodę. 

Pan Sommer, „przekonawszy się, że nie 
potrafi wymyślić nic takiego, co by ugła- 
skało Kolasińskiego, wolał bawić się z For- 
tuną, aniżeli z rogatym inżynierem. 


Postawił na pierwszego bieguna — wy- 
grał, na drugiego — ten sam skutek. 

— Wiadomo od dawna — zauważył 
Kolasiński , że stara wiedźma poszła na słu- 
żbę do bogaczów. Szczęście sprzyja tylko tym, 
którzy go nie potrzebują. 
odważnym — dodał fabrykant. 
— I zanadto sprytnym. 

Inżynier podkreślił głosem wyraz „za- 
nadto“. 

Pan Sommer skrzywił Się, ale nie nie 
odrzekł. Odetchnął, gdy się Radziejewski 
zbliżył, aby się pożegnać. 

— Więc do widzenia, jutro, pojutrze ~- 
mówiła panna Sommer. 


Gdy wyszli, odezwał się Kolasiński : 

— OQkrutnie słodkie słówka szeptałeś 
do uszka fabrykantki. 

— Próbowałem moich sił, bo nie fir- 
towałem już kilka miesięcy. Przekonałem się 
po raz setny, Że bystry mężczyzna może wziąć 
na pospolity lep najbanalniejszych frazesów 
i czułych spojrzeń prawie każdą kobietę. Ja- 
kie one zabawne, te białogłowy, gdy chcą 
być rozumniejsze od nas. 

Radziejewski rozśmiał się. Przywoław- 
szy dorożkę, kazał się zawieść na dworzec. 

— A przyjdź do mnie, na górkę! — 
wołał z fiakra. 

— Będę u ciebie pojutrze, do wi- 
dzenia. 


VIII. 


Nazajutrz zabrał się Radziejewski już 
od samego południa do pracy. Zaledwo otwo- 
rzono sale gry, zdobył sobie krzesło i usiadł 
przy stole rulety. 

Po trzech dniach walki z Fortuną, bo 
za każdym razem, gdy wracał wieczorem z 
Nizzy, nie próżno wał — wiedział już z do- 
wiadczenia, że nie bawi się wcale, kto usi- 
łuje wydrzeć garść złota z paszczy kapryśne- 
go Losu. 

Bez przyjemności , jak chłop na zaro- 
bek, udał się do „jaskini“, bez ciekawości 
słuchał pierwszych nawoływań krupierów. 

Owiała go od razu atmosfera ciężka. 

Urzędnicy banku spoczywali znudzeni 
na fotelach, nie współczując zgoła ze wzru- 


szenialni gości. Wygłaszali zawsze te same | 


— Nie omieszkam służyć państwu w | formułki, z obojętnością narzędzi przesuwali 
tych duiach — obiecał Radziejewski. stosy błyszczącego kruszcu i banknotów z ta- 


blicy do kasy i na odwrót, Nie dziwiła ich 
żadna cyfra. 

— Combien? — pytali, i grad luido- 
rów spadał na pozycyę szczęśliwą. 
Radziejewski grywał czasami w karty. 
Ale w domach prywatnych, lub w klubie, 
widział obok siebie twarze znajome, słyszał 
rozmowy, uwagi, częstokroć dowcipy i śmiech, 
łagodzący niezadowolenie dotkniętych nieła- 
ską przypadku. A tu, w uroczem „piekle* 
monakijskiem, wśród ludzi obcych, pod okiem 
oficyalistów, których dola i niedola ponite- 
rów nic nie obchodzi, patrzał ciągle na czo- 
ła zmarszezone, roziskrzone oczy i zaciśnięte 
usta. Przekonał się już dostatecznie, że w 
Monte Carlo gaśnie cała jasna strona hazar- 
du, jeźli jaka istnieje, a świecą tylko jej 
błyski ponure. 

— A jednak zmierzymy się raz jesz- 
cze — postanowił, rozglądając się po stole. 

Nie spieszył się ze stawkami znaczniej- 


szemi. Puścił w obieg kilka sztuk złota, tra- 
cił je, 


czekał. 


Borykając się z ruletą od kilkku dni, 
zmiarkował, że każdy z grających ma w prze- 
ciągu dłuższego czasu jakąś godzinę szczę- 
śliwą. Jak gdyby się los z atakującym poro- 
zumiał, sprzyja mu wówczas bezustannie, 
nawet w chwilach nieuwagi. 

— Niech tylko dostrzegę uśmiech ka- 
pryśnicy, a wtedy nie będę się wahał — 
ułożył sobie Radziejewski. 

Przypatrywał się bardzo uważnie roz- 
wojowi gry, zapisując sobie wypadkowe. Te- 
Taz mu się zdawało, że nadeszła pora włą 


odbierał, przesuwał — próbował i 
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Marchwickiego, gdyż jemu samemu projekt |że kraj na inwestycye przyznaje fundusze. 
fikcyjny, przyjęty przez komisyę, wydawał | Jak przychodzi sprawa ważna pod względem 


się lepszym. 

Mowca podnosi dalej, że co do inwe- 
stycyj, to p. Rutowski jest rzeczywiście w 
tym względzie specyalistą, wie o wszystkiem, 
co się działo i dzieje w całej Europie, 
Najrozmaitsze rzeczy słyszeliśmy w ciągu 
kilku dni ostatnich, mianowicie o Francji, 
Anglii, nawet o Afryce i Stanleyu, później 
o Fryderyku II, oraz o duchach naszych 
przodków. Wszystko to miało przekonać, że 
i my powinniśmy takie same inwestycye ro- 
bić. Mowca pyta się, czy możemy równać 
się z Francyą z czasów Ludwika XIV, kiedy 
Kolberg tak potężnie dźwignął przemysł, 
lub z Anglią, gdy Cromwell zamknął przy- 
stęp okrętom nieangielskim, lub z Francją, 
kiedy Napoleon zamknął systemem konty- 
nentalnym Francyę dla statków angielskich, 
czy może z Niemcami lub Rossyą, która to 
ostatnia zamknęła cłami swoje granice? 
Węgry, na które się p. Rutowski powoły- 
wał, — wywierają stanowczy wpływ na za- 
wieranie traktatów cłowych, mają one także 
w swoich rękach całą politykę kolejową, azatem 
dwie największe dźwignie dla podniesienia 
gospodarstwa społecznego. 

P. Rutowski powoływał się dalej na 
podróże i studya, które przy tej sposobności 
robił. Na to odpowiada p. Biliński, że le- 
piej zwiedzać zagranicę dla przygotowania 
referatu o domu obłąkanych, aniżeli dla tego, 
ażeby następnie opowiadać rzeczy, które 
mogłyby kraj obałamucić. Jeźli zaś p. Ru 
towski zakończył swe przemówienie tem, iż 
powinniśmy pozbyć się frazesów i tylko trze- 
two patrzeć się na rzeczy, to słusznie — 
zdaniem mowey — otrzymał za to oklaski, 
bo przynajmniej ci, którzy go temi oklaska- 
mi obdarzyli, przypuszczali, że nastąpi zwrot 
w polityce tego posła. (wielka wesołość). 


Mowca przeszedł następnie do p. Szcze- 
panowskiego. Zaprzecza temu. jakoby nikt 
za rachunki przedstawione przez komisyę 
nie przyjął odpowiedzialności. Buchalterya 
odpowiada o tyle, o ile ona wykonała ści- 
śle powierzone jej zadanie, zaś za wskazówki 
udzielone przyjmuje komisya odpowiedzial- 
ność. Mowca przyznaje, że zanim sprawo- 
zdanie komisyjne oddano do druku znale- 
ziono jeden błąd, w skutek którego konwer- 
sya nie o 10, ale tylko o 7 milionów oka- 
zała się niekorzystniejszą. Z tego powodu 
nie potrzebowała przecież komisya — zda- 
niem mowcy — zmieniać swych wniosków, 
bo cheąc oświadczyć się za konwersyą, trze- 
baby wykazać, że bodaj o jeden miljon bę- 
dzie korzystniejszą. 

P. Szezepanowski powiedział, że taki 
sposób rachowania, jaki komisya przyjęła 
zdarzył się tylko raz jeden za czasów Ju- 
stynigna. Na to mowca oświadcza, że ten 
sam wypadek wydarzył się nieco później w 
Galicyi w naszym Sejmie, a mianowicie w 
rachunkach pp. Romanowicza i Marchwie- 
kiego. Rachunki te zostały w taki sam spo- 
sób szematyczny zrobione. Tutaj wykazuje 
mowca cyfrowo, iż rachunek komisyi nie jest 
wcale błędny, jak to twierdził p. Szczepa- 
nowski. 

W dalszym ciągu podniósł p. Biliński, 
iż pp. Rutowski i Szczepanowski, kilkakro- 
tnie twierdzili, iż im o konwersyę nie cho- 
dzi, tylko o inwestycye. Mowca oświadcza, 


ekonomicznym Sejm przyzwala fundusze. 
Należałoby zatem zamiast polecać Wydzia- 
łowi krajowemu badanie, wystąpić z konkre- 
tnymi wnioskami. 

Następnie przeszedł mowea do odpar- 
cia osobistych argumentów, użytych przez p. 
Szczepanowskiego. Mowca oświadcza, iż p. 
Szczepanowski działa w kraju tak, jak ną- 
uczycieł wędrowny dla spraw politycznych 
i ekonomicznych (wesołość). Jeździ i przema- 
wia w sprawach ekonomicznych i politycz- 
nych kraju, do tego jednak nie może się 
nikt mięszać. Ale przy tych kazaniach czy 
wykładach odbywa również różne klasyfika- 
cye osób. W takiej przemowie zarzucił p. 
Szczepanowski, iż p. Biliński umie rozkazy 
wykonywać; na to odpowiada mowca, iż za- 
rzut podobny jest niesprawiedliwy, gdyż ni- 
gdy nie wykonywał niczyich poleceń, ale 
szedł zawsze za własnem przekonaniem. 
Zresztą p. Szezepanowski — powiada mowca — 
zarzut ten chciał mi osłodzić, bo powiedział, 
że jestem zdolnym na szefa sekcyjnego, za- 
tem co do tego wędrownego egzaminu nie 
podnoszę restrykcyj. Natomiast z ostatnią 
mową było nieco gorzej, gdyż o człowieku, 
którego się chce zrobić szefem sekeyi, po- 
wiedzieć, iż jest nieukiem, jest trochę za 
przykro, a nie wygodnie dla profesora. 
Mowca! pociesza się przynajmniej, że p. 
Szczepanowski zamieścił go w towarzystwie 
prezesa i całej komisyi. Do komisyi tej — 
zdaniem p. Szczepanowskiego, powinni na- 
leżeć p. Gross, pod warunkiem jeźli nie za- 
pomniał matematyki, p. Jan Stadnieki, ale 
także pod warunkiem, jeśli, to prawda, że 
skończył szkoły, a trzeci bezwarunkowo sam 
p. Szczepanowski. Mowca żałuje bardzo, że 
p. Szczepanowski nie został wybrany do ko- 
misyi budżetowej, mimo to mógł uczę- 
SZczać na posiedzenia tej komisyi i wnioski 
stawiać, chociaż nie miał prawa głosowania. 
Mowca oświadcza, że gdyby p. Szezepanow- 
ski przyszedł był do komisyi „i tak grun- 
townie po swojemu* przemówił (wielka weso- 
łość), możebyśmy byli wnioski jego przyjęli. 

Mowca pyta, czy p. Szczepanowski 
był uprawniony do zarzucenia całej komi- 
syi nieuctwa. Powiedział p. Szczepanowski, 
że komisya powinna była traktować całą 
rzecz naukowo, i na dowód nauki pokazał 
Spitzera. Mowea przyznaje, że do ułożenia 
logarytmów potrzeba nauki, ale do zastoso- 
wania tablie logarytmowych nauki nie po- 
trzeba, P. Szezepanowski oświadczył, że już 
28 lat pracuje na polu ekonomicznem, 
a popfeważ mowca przypuszcza, że nie roz- 
począł nauki w pieluszkach, ani w szkołach 
ludowych, więc musi mu powinszować, że 
mimo podeszłego wieku , tak młodo jeszcze 
wygląda. (wesołość). 

Mówiąc o pracy swej, podnosi p. Bi- 
liński, musiał p. Szczepanowski mieć na 
myśli swoją pracę :'„Nędza w Galicyi", Ależ 
ta praca, pod względem naukowym , bardzo 
wiele mankamentów posiada. P. Szczepanow- 
ski ma się widocznie za jedynego człowieka 
w lzbie, gdyż powiedział w odniesieniu do 
siebie, że jeden człowiek uczony więcej 
znaczy jak milion. Występuje on przeciw 
całemu Sejmowi i przeciwko wszystkim 
mężom politycznym w kraju, w tak dziwny 
sposób, 
wanie. 


iż trudno zrozumieć to postępo- | 


j 
l 


Mowca przypomina, iż kiedy p. Szcze- łu rachunkowego w Wydziale krajowym, ' 


panowski mówił o Towarzystwie kredyto- 
wem, i zaczęto się Śmiać, rzekł: SŚmiejcie 
się, jak się śŚmieli przed stu laty ludzie, 
którzy byli niespełna rozumu. Mowca oświad- 
cza, iż w innym parlamencie posłowi, któ 
ryby śmiał coś podobnego wyrzec nie da- 
noby jednego słowa więcej wypowiedzieć. 

W owych czasach , kiedy p. Szezepa- 
nowski robił studya po Anglii, w ciągu 28 
lat wiele rzeczy u nas się zrobiło. Nie wie- 
dziano — powiada mowca — że on studyuje 
za granicą i że przyniesie owoce swej pra- 
cy. Mowca wykazuje, co w ciągu ostatnich 
lat 20-tu w kraju na polu ekonomicznem 
zrobiono, a mianowicie: na polu oświaty, 
komunikacyi, przemysłu, i w. i. Sam ten 
fakt, żeśmy zdołali w tych latach kilkudzie- 
sięciu,spokojną i wytrawną polityką, wyro- 
bić sobie stanowisko w Wiedniu, zjednać 
zaufanie Korony, wyjednać stanowisko w Eu- 
ropie, i dowieść, że zdolni jesteśmy do rzą- 
dów — czyż to — pyta mowca — nie są 
czyny polityczne ? a wszystkie wyszły z te- 
go Sejmu. Czyż wielcy mężowie zasługi, 
tacy: Gołuchowski, Sapieha, Grocholski, 
Ziemiałkowski, Zyblikiewicz, — nie wyszli 
z tego Sejmu, którzy naszą pozycyę poli- 
tyczną poprawili w ostatnich latach 20-tu. 
Zatem, czy temu, który stosunków kraju 
nie zna, który nie jest tak stary, nie ma 
zasług, czy mu wolno — pyta mowca — 
przyjść do tego Sejmu, i w oczy mu ci- 
snąć, że zasługuje na przekleństwo, tak, jak 
ta generacya, która zgubiła Polskę, Mowca 
czuł się obowiązanym , rzecz tę podnieść, i 
zaznaczyć, że p. Szczepanowski nie miał 
kwalifikacyi osobistej, aby zarzucić komisyi 
brak wiedzy i kwalifikacyi politycznej, aby 
robić zarzuty całemu Sejmowi i całej dzi- 
siejszej generacyi, która bierze udział w ży- 
ciu politycznem. 

W końcu dotknął jeszcze mowca kwe- 
styi ruskiej, konstatując na wstępie, że pod- 
czas obecnej dyskusyi budżetowej usłyszeli- 
śmy z ust kołegów ruskich słowa, które w 
znacznej części mogły nas zadowolić. Sły- 
szeliśmy tutaj, że się rozumiemy pod wzglę- 
dem położenia geograficznego, gdzie ten wróg 
mieszka. Słyszeliśmy, że ten, co się uważa 
za gente Ruthenus, natione Russus, ten jest 
odszczepieńcem. Mowca oświadcza, iż wszy- 
scy przyjmujemy z wdzięcznem uznaniem to 
oświadczenie, ale to jeszcze nie dość. Zaś 
mowca generalny z prawicy zwrócił się z 
zapytaniem, czy jesteście gotowi walczyć z 
nami razem przeciw tym, których uwążacie 
za odszezepieńców. Nie dość jest kogoży po- 
tępić, jako odszezepieńca, ale w życiu poli- 
tycznem, gdzie nie chodzi o słowa ale © czy- 
ny, potrzeba* działać także, aby poka- 
zać, że się tego, kto jest odszczepieńcem, 
zwalcza. Mowea oświadcza, że my prócz tych 
słów, wymagamy jeszeze uzupełnienia tej 
odpowiedzi w najważniejszym punkcie i wy- 
magamy czynów. Prosimy, aby to ze strony 
ruskiej pojednawcze usposobienie objawiało 
się ną każdym kroku ich życia politycznego, 
w dziennikarstwie, przy wyborach i t. p. 
A jak nas czynami przekonacie — podnosi 
dalej mowca — że chcecie zmienić wasze 

| w obec nas, że chcecie zwalczać 
to stronnictwo, które uchodzi za odszczepień- 
ców, to w takim razie bądźcie przekonani, 
że w sprawie budżetowej i o cyfrach i o kon- 
Ba jeśli potrzeba nawet o Chinach, ale 
o kwestyi ruskiej mowy nie będzie. (Prze- 


EEEE í Giggle oklaski i brawa. Mowca odbiera li- 


ściwa, więc cisnął tysiąc franków na miej- j 


sce upatrzone. Wygrał raz, drugi, trzeci, je- 
szcze raz... a będzie marimum! 

Wyobraźnia, ośmielona powodzeniem, 
biegła już w dal, bez pamięci. 

— Gdy zabiorę maximum, będę ope- 
rował tysiącami, byle prędzej bank rozbić... 

Przyjaciółka ubogich i sponiewieranych 
zatrzymała się w szalonym pędzie: nawró- 
ciła ją grabka krupiera, która zgarnęła do 
kasy wygraną. f 

Radziejewski nie zraził się. 

— Omyliłem się, trzeba jeszcze cze- 
kać — wnioskował. 

I znów stawiał ostrożniej, odzyskując 
powoli to, co mu zabrano. 

Obok niego wszczął się gwar. Odezwał 
się jakiś podniesiony głos kobiecy. Inspektor 
stołu uderzył z lekka w dzwonek. Na znak 
ten zbliżyła się ze wszystkich stron tajna po- 
licya. Szeptano coś, mówiono; po chwili za- 
milkła wrzawa. Ujęto złodziejkę i wyprowa- 
dzono ją z sali; odbyło się to tak szybko, że 
zanim goście mieli czas obejrzeć się, awan- 
turnica była już po za bramami jaskini. 

Radziejewski zaczął tracić cierpliwość. 
Czekał na szczęście, a nie korzystał z jego 
łaskawości właśnie wtedy, kiedy mu sprzy- 
Jało. Ryzykując drobniejsze sumy, wygrywał 
ciągle. Dziesięć razy z rzędu wziął stawkę 
podwójną. 

— To była moja chwila. 
był... ale któż mógł wiedzieć... 

Rozgniewał się na siebie. 

— Gdybym był trzymał... trzeba było.... 


Uporczywa myśl wracała natrątni 
drażniące zawiedzionego. <A 


Gdybym 


Czuł, że cieplik uchodzi z niego, że 
stygnie, jak po nocy, przepędzonej bezsen- 
nie. A do głowy, do mózgu tłoczyła się krew 
gorące. 

— Gdybym był.... 
szką. 

— Ale cóż znowu? Co przeoczyłem, 
może wrócić za minutę. 

— Messieurs faites votre jeu! — za- 
praszał krupier. 


Radziejewski nachylił się znów nad 
stołem i walezył dalej z nierozumną maszy- 
ną, która obracała się obojętnie, niewzru- 
szona niczem. W sali robiło się coraz gwar- 
niej. Nowe pociągi przybyły z dwóch stron, 
z Francyi i Włoch, a każdy z nich wyrzu- 
cił kilkaset ludzi na pastwę spadkobiercom 
Blanc'a. 

Tablice pokrywały się stósami złota i 
banknotów, które znikały w znacznej części 
w kasie banku. Majątki walały się na zie- 
lonem suknie, chleb dla całych rodzin na 
długie lata. 

Pożądliwym wzrokiem ogarniał Radzie- 
jewski te dostątki. Były do wzięcia, przy- 
stępne dla każdego na drodze prawowitej. 
Tyłko godzinę szczęścia, a mogę 
być milionerem, niezależnym panem swoich 
czynności. 

Ale to szczęście bawiło się niepokojem 
pragnącego. Nieuchwytne, niezrozumiałe, dzi- 


szumiało pod cza- 


Pac s A A | w granicach budżetu na rok 1891. Odnośne 


leniec. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


czne gratulacye.) 

Pos. Marchwieki prostuje, iż zgo- 
| dził się na rachunek komisyi, aby zrobić po- 
jioa: 
| Pos. Szczepanowski prostuje nie- 
które twierdzenia p. Bilińskiego. 

Pos. St. Badeni oświadcza, że jak 
długo elaborat nie jest podpisany przez prze- 
wodniczącego komisyi, tak długo jest tylko 

i elaboratem referenta. 

Ks. Marszałek zapowiada , iż przy- 
stępujemy do rozpraw szczegółowych. 

(Ks. Metropolita obejmuje krzesło mar- 
szałkowskie.) 

Bez dyskusyi przyjęto : 

Rub. I. „Koszta reprezentacyi kraju“, 
sprawozdawca pos. Skrzyński, w kwocie 
ogólnej 108.426 złr. 

Rub. II. „Koszta zarządu“, sprawozdaw- 
lea pos. Skrzyński, w sumie 262.560 złr. 
| Przy tej rubryce uchwalono następu- 
jące rezolucye : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
jaby wziął pod rozwagę reorganizacyę etatu 


PE Wydziału krajowego w kierun- 


ku zniesienia instytucyi dyurnistów w dzia- 
i łach : konceptowym , technicznym i rachun- 
jkowym, a powiększenia natomiast etatu sta- 
łych urzędników i zaprowadzenia miejsc u- 
kwalifikowanych aplikantów konceptowych, 
rachunkowych i elewów technicznych, a to 


wnioski przedłoży Wydział krajowy Sejmo- 
wi na najbliższej sesyi sejmowej. 
2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 


| wzięcie pod rozwagę reformy systemu ra- 
' chunkowości, 


oraz reorganizacyi oddzia- 


| 
sejmowej. i 
8. Poleca się Wydziałowi krajowemć) 


zdanie o tem sprawy na najbliższej a 


sporządzenie dokładnego drukowanego kats 
logu biblioteki krajowej. 

Rub. III. „Koszta leczenia ubogich cho- 
rych“ w szpitalach krajowych, zagranicznyć 
i wojskowych; sprawozdawca poseł Mar 
chwicki, w sumie 770.000 złr. 

Następnie uchwalono : 

r 1. Petycye: Gminy Lomnica, o przy 
jęcie zwrotu kosztów leczenia Jana Łagow- 
skiego w Wiedniu i w Penzing, w resztują: 
cej kwocie 237 złr. 94 ct.; gminy Popowi* 
ce, o przyjęcie zwrotu kosztów leczenia Do- 
miceli Tokarczykównej w Wiedniu w kwo- 


cie 637 złr. 67 et.; gminy Łubianki niższej, | 


o przyjęcia zwrotu kosztów szpitalnych w 
[ryeście w kwocie 584 złr. 94 ct., z powo- 


du leczenia Maryi Antoniuk na fundusz kra- | 


jowy, przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania, i ewentualnego uwzględnienia. 

2. Nad petycyą Tomasza Czecha, eme- 
rytowanego zarządcy szpitala w Stryju, o 
podwyższenie emerytury, Sejm przechodzi do 
porządku dziennego. 


Rub. IV. „Koszta szczepienia,* spra- 
wozdawca p. Goldman, uchwalono w su- 
mie 65.500 zł., a zarazem przekazał Sejm 
petycyę dr. Antoniego Barańskiego, Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Rub. V. „Koszta sanitarne,* sprawo- 
zdawca p. Goldman w sumie 4.500 zł. 


Rub. VI. „Zasiłki dla Zakładów dobro- 
czynności,* sprawozdawca p. Romańczuk. 
W rubryce tej uchwalono ogółem 17.874 zł., 
a mianowicie: 

Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czerwo- 
nogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900 zł. Szpi- 
tal Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach 300 
zł. Dom ubogich i sierót w Krakowie 5.424 
zł. Zakład św. Józefa dla osieroconych chło- 
pców Krakowie 1.000 zł. Komitet ochronek 
w Krakowie 550 zł. Towarzystwo ochronek 
chrześciańskich we Lwowie 500 zł. Towa- 
rzystwo Miłosierdzia pod godłam Opatrzno- 
ści we Lwowie 1.200 zł. Zarząd osieroco- 
nych dziewcząt im. księdza Józefa Ziemiań- 
skiego w Przemyślu 500 zł. Zarząd Towa- 
rzystwa opieki weteranów z r. 1881 w Kra- 
kowie 2.700 zł. Komitet wykonawczy opieki 
weteranów z r. 1831 we Lwowie 1.800 zł. 
Zakład dla chorych nieuleczalnych i wy- 
zdrowieńców we Lwowie pod nazwą „Przy- 
tulisko św. Józefa* 1.000 zł. Lecznice lwow- 
„gkie, do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 1.000 zł. Kolonii leczniczej w Ryma- 
nowie, subwencya na budowę własnego domu 
II. rata 1.000 zł. 

Petycye o subwencye I. galicyjskiego 
Korpusu c. k. weteranów wojskowych im. 
Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie i Wydziału 
Stowarzyszenia ku utrzymaniu starców i sie 
rót izraelickich w Rzeszowie przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 


Rub. VII. „Na cele wykształcenia i o- 
światy," sprawozdawca p. J. Stadnicki, 
w zastępstwie referował p. St. Badeni. 
Uchwalono bez rozpraw następujące do- 
tacye : 

Akademia umiejętności w Krakowie 
25.000 zł., Szkoły żeńskie: w Jaworowie pp. 
Bazylianek 500 zł, w Krakowie 2.500 zł., 
w Krakowie św. Tomasza 500 zł., w Kra- 
kowie Augustynek 500 zł.. szkoły żeńskie 
we Lwowie pp. Benedyktynek orm. 1.000 zł., 
w St. Sączu pp. Klarysek. 750 zł, w Stry- 
ju 500 zł., w Jaśle 300 zł., wyznaniowa 
izraelicka w Brodach 6.000 zł., Zakład głu- 
choniemych we Lwowie na stypendya i u- 
trzymanie zakładu 8.900 zł., szkoła głucho- 
niemych Bardasza lzaaka we Lwowie 300 
zł., Zakład ciemnych we Lwowie 2.000 zł., 
Towarzystwo „Sokoła“: we Lwowie 1.000 
zł, w Krakowie 500 zł, w Wadowicach i 
Tarnopolu do dyspozycyi Wydziału krajowe- 
go 300 zł., szkoła sztuk pięknych w Krako- 
wie 7.000 zł. 

Petycyę Zakładu głochoniemych we 
Lwowie o zasiłek na naprawę gmachu, od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i zdania sprawy. 

Nad petycyami: Stow. Ochronki Jaro- 
sławskiej, Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w 
Przeworsku, Maryi Dydyńskiej przełożonej 
Zakładu sierót we Lwowie, Matki jeneral. 
Sióstr Felicyanek, — przeszedł Sejm do po- 
rządku dziennego. 

Teatr polski w Krakowie do rozporzą- 
dzalności Wydziałowi krajowemu — wnosi 
komisya — sprawozdawca p. St Badeni, 
kwotę 8.000 zł. 

P. Chrzanowski stawia wniosek 
podwyższenia tej subwencyi do 10.000 zł. 

P. Weigel popiera ten wniosek. 

P. Kramarczyk domaga się, aby 
młodzieży niżej lat 15, nie wolno było u- 
częszczać do teatru. Mowca ubolewa, że ko- 
misya „skryła* swoje sprawozdanie o tea- 
trze, tak, że on zaledwie mógł odszukać. W 
końcu ubolewał nad tem, że na teatra daję 
się tyle pieniędzy, których by użyć można 
na inne cele szlachetniejsze. Wniósł zmniej. 
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każdej na 5.000 zł. 


P. Wł Koziebrodzki, oświadcza p. 
Tamarczykowi, iż tu nie jest katedra, aby 
ü tłumaczył znaczenie teatru. Popiera wnio- 

sek p, Chrzanowskiego. 
„. Sprawozdawca p. St. Badeni cieszy 
Się bardzo, iż przeczuł życzenie p. Kramar- 
zyka i w osobnym zeszycie znajduje się 
Sprawozdanie o teatrze. Cieszy się tem bar- 
dziej że jest to jedyne życzenie p. Kramar- 
CzJka, na które imieniem komisyi zgodzić 
SIĘ może. Mowca poucza p. Kramarczyka, 
' Subwencya teatralna ma również znacze- 
Lie duchowe i narodowe. Każe brać mu za 
Przykład posłów ruskich włościańskich, któ- 
ży rozumieją interes narodowy i za subwen- 
Cją dla teatru ruskiego głosują. Również 
Sprzeciwił się p. sprawozdawca podwyższe- 
Wu subwencyi dla teatru w Krakowie. 
Wniosek p. Kramarczyka nie doznał 
Nawet poparcia, poczem w głosowaniu utrzy- 
się wniosek komisyi. 

Teatr polski we Lwowie zasiłek stały 

4.200 zł. Uchwalono. 

„ Teatr polski i opera polska we Lwo- 
wie, do rozp. Wydziału kraj. a) dramat i ko- 
medya 10.000 zł., b) opera 10.000 zł. 


„ P, Zyg. Kozłowski oświadcza, iż bę- 
dzie głosować przeciw subwencyi na operę. 
Zali się, iż był na operze, której przedsta- 
wienie bardzo wiele pozostawiało do życze- 
nia, i że dyrekcya uprawia operetkę. W końcu 
apeluje do mieszkańców Lwowa, aby chodzili 

0 teatru na rzeczy poważniejsze. 

. _ Sprawozdawca p. St. Badeni odpo- 
wiedział, że nie wiadomo, kogo właściwie 
winić więcej o to, że dyrekcya daje ope- 
retki, jeśli my sami na poważniejsze rzeczy 
do teatru nie chodzimy. Jeśli przeto chodzi 
0 poprawę stosunków, to chyba musimy się 
Wszyscy poprawić, to jest, przedsiębiorca i 

J- Mowca przyznaje p. Kozłowskiemu, iż 

ciągu b. m. daną była opera siłami ope- 
retkowemi, która nie mogła zadowolić słu- 
chaczów, zwraca jednak uwagę jego, iż se- 
żon operowy jeszcze się właściwie nie roz- 
Począł. Z operą mamy także zbyt wygóro- 
wane wymagania. P. Arklowa musiała wyje- 
chąć ze Lwowa, gdyż nie mogła zadowolić 
tutejszej publiczności, a później za granicą 
Zyskała uznanie. Subwencya dawaną jest na 
operę polską, ale tego nie należy w ten spo- 

rozumieć, ażeby, jeźli spiewak spiewa 

Po włosku, należało odmówić subwencji. 
., Po przemówieniu sprawozdawcy wnio- 
Ski komisyi przyjęto, a nadto fnastępujące 


) N dalsze uchwalono: 


„1. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
Tozpisywanie co lat trzy konkursów drama- 
tycznych i wyznaczenie dwóch nagród za 
najlepsze utwory sceniczne w kwocie 500 zł. 
1 250 zł. i wstawia się w tym celu na rok 
1891 750 zł. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by przeprowad ił rokowania z galic Towa- 
Tzystwem muzycznem we Lwowie co do 
utworzenia przy konserwatoryum tegoż To- 
warzystwa osobnego oddziału dla kształcenia 
artystów dramatu i opery i o wyniku tych 
Tokowań zdał sprawę na najbliższej sesyi 
sejmowej. . 

Teatr ruski pod zarządem Tow. Besida : 
a) na teatr 7250 zł., b) za 2 nagrody dla 
najlepszych utworów ruskich 750 zł. 

(Ks. Marszałek obejmuje przewodnictwo). 


P. Teliszewski domagał się, aby 
Wydział kraj. ogłaszał konkurs na utwory 
W porozumieniu z Tow. Besida. 

. Sprawozdawca p St. Badeni zgodził 
| Się z tą poprawką, poczem uchwalono po- 
_ Wyższe subwencye, oraz rezolucję. 

i Poleca się Wydziałowi kraj, aby w po- 
Tozumieniu z Tow. Besida, rozpisał na rok 
1891 konkurs dramatyczny na najlepsze u- 

7 twory sceniczne ruskie. 
astępnie uchwalono bez dyskusji: 

Towarzystwo muzyczne w Krakowie zł. 

onserwatoryum Tow. muzycznego w 
Krakowie 2000 zł., Towarzystwo muzyczne 
we Lwowie 3000 zł., Towarzystwo muzyczne 
Harmonia we Lwowie 300 zł., Tow. Lutnia 
wa Lwowie 500 zł, Tow. muzyczne Mo- 

{ Duszki w Stanisławowie 100 zł. 

W końcu uchwalił Sejm przejście do 
jporządku dziennego nad petycyą emer. ar- 
jerstki dramat. p. Anieli Aszperger o doda- 

_ tek do pensyi emerytalnej. 

Wszystkie petycye wniesione o zasiłki 


ztałcenie się w muzyce i śpiewie 
ł prze- 
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba- 


E 


dania i ewentualnego uwzęlędnieni: 
1 ędnienia, gdyb 
' nabył przekonania, że między Fee a E 


talenta istotne i wybitne, tudzież, że udzie- 


looa subwencya ten cel, na który jest 


przyznaczoną, osiągnie. 


Na tem przerwano dalsze obrady, po 


skonstatowaniu braku kompletu. 

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 45 
w nocy, następne we czwartek o godz. 10 
rano. 


nie subweneyi dla dramatu i opery, dla | 
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Z Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych, 


AANI 


($) Pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego, ks. Eustachego San gusz ki, od- 
było się w niedzielę, d. 23 b. m., posiedze- 
nie komisyi krajowej dla spraw przemysło- 
wych. 

Obecni byli pp: Baranowski Bo- 
lesław, Chrzanowski Leon, ks. Czar- 
toryski Jerzy, rektor Franke, radea 
Namiestnictwa Laskowski, Michalski 
Michał, prezydent Mochnacki, Roma- 
nowiez Tadeusz, dyrektor Rotter z Kra- 
kowa, dr. Weigel Ferdynand, dr. Were- 
szezyński Józef, Wierzbicki Ludwik, 
prof. Zacharjewiez, dr. Zgórski Al 
fred, inżyn. Zieleniewski z Krakowa i 
dyrektor Zi ma. 

IL P. Romanowicz zdał sprawę z 
czynności sekcyi administracyjnej i biura, 
w czasie od ostatniego posiedzenia plenar- 
nego komisyi. Rozwinęła się przy tej spo- 
sobności obszerniejsza rozprawa nad stanem 
krajowego funduszu przemysłowego, której 
wynikiem jest jednomyślna uchwała, uzna- 


jąca konieczną potrzebę zwiększenia dotacyi 


rocznej tego funduszu ze skarbu krajowego 
z 30.000 zł. na 60.000 zł., a to z powodu 
wzmagającego się w kraju ruchu przemysło- 
wego, jak niemniej także w obec stwierdzo- 
nego dotychczasowem doświadczeniem bardzo 
dodatniego wpływu tego funduszu na rozwój 
przemysłu. 

I. P. Wierzbicki referował nastę- 
pnie w imieniu; sekcyi administracyjnej o 
reformie fachowej szkoły koszykarskiej w Ja- 
rosławiu. W obee panującej w Jarosławiu, 
z powodu nagromadzenia wojsk, drożyzny, 
uchwalono przeniesienie jej do oddalonej od 
Jarosławia 0 milę wsi Czerwona wola, gdzie 
księstwo Jerzowie Czartoryscy ofiarują na 
jej pomieszczenie bardzo odpowiedni budynek 
bezpłatnie. s 

Uchwalono także oddzielić stanowczo 
naukę samą, od przedsiębiorstwa sprzedaży 
wyrobów. Na podstawie układu, który ma 
być zawarty według wskazanych przez ko- 
misyę krajową dla spraw przemysłowych 
warunków, objąć miałby sprzedaż wyrobów 
szkoły dotychczasowy jej zarządca, p. Jan 
Chądzyński. 

III. Do nominacyi instruktorem facho- 
wym przy wchodzącym w życie warstacie 
wzorowym tkackim w Rychwałdzie, w po- 
wiecie żywieckim, uchwalono przedstawić 
Wydziałowi krajowemu p. Wawrzyńca Gu- 
bałę, przysposobionego w fachowej szkole 
tkackiej w Krośnie. 

Do mianowania nauczycielem ry- 
sunków przy krajowej szkole tkackiej w Kro- 
śnie, uchwalono zaproponować Wydziałowi 
krajowemu p. Franciszka Ksawerego Dan i- 
szewskiego. 

V. Załatwione następnie na podstawie 
referatu dr. Zgórskiego, dwa podania o 
znaczniejsze pożyczki z krajowego funduszu 
przemysłowego. 

„ VL P. Romanowicz przedstawił w 
imieniu sekcyi administracyjnej wnioski, 
w przedmiocie załatwienia 54 podań o sty- 
pendya. Wnioski te przyjęto bez zmiany. 

VIL Na wniosek ks. Czartoryskie- 
go oświadczyła się komisya za tem, ażeby 
począwszy od 1 stycznia 1891 udzielany był 
ze skarbu krajowego zasiłek w kwocie 200 
zł. a. w. rocznie na rozwinięcie praktycznej 
nauki stolarstwa przy szkole wydziałowej 
męskiej w Sokalu; ta kwota ma być prze- 
znaczoną na dodatek do płacy dla fachowego 
nauczyciela stolarstwa przy tym zakładzie. 

VIII. P. Michalski porusza Sprawę 
dostaw artykułów rękodzielniczych dla za- 
kładów krajowych, żaląc się, iż zarządy tych 
zakładów nie dość uwzględniają przy zaku- 
pnach wyroby przemysłu krajowego. Fo prze- 
prowadzonej nad tym przedmiotem dyskusyi, 
komisya „uchwaliła prosić ks. Marszałka 
krajowego, iżby zarządził jak najściślejsze 
zbadanie istoty podobnych zażaleń, i ażeby 
wpłynął na to, by oferty producentów kra- 
jowych, 0 ile to tylko jest możliwem bez 
znaczniejszej straty dla skarbu krajowego, 
w każdym razie miały zapewnione pierw- 
szeństwo przed towarem obcym. 


Z. Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zbie- 
ra obecnie szczegółowe dane o wszystkich 
poddanych zagranicznych, służących w fa- 
brykach, zakładach przemysłowych i zajmu- 
jących posady w większych majątkach w 
Królestwie Polskiem. Wiadomości wraz z po- 
przednio zebranemi, mają posłużyć do wy- 
tworzenia obrazu działalności cudzoziemców 
w obrębie Królestwa, 

Do Köln. Zig. piszą, że rząd rossyjski 
zabronił pismom w obrębie państwa rossyj- 


! skiego wychodzącym, pisać o protestach, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 listopada 1890. 
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uchwalanych na różnych zebraniach zagra- 


nicznych przeciwko nowym rozporządzeniom ` 
rządu przeciwko żydem. Protesty te nazywa ' 


Skupezyna serbska. 
Nowa skupczyna w porównaniu z ze- 


rząd w odnośnym okólniku nie tylko bez-: szłoroczną, nie przedstawia wielkich zmian, 


czelnemi ale i niedorzecznemi. 


Z Petersburga donoszą urzędownie: | 
Z pomocą rynkowi londyńskiemu podążył i 


ani co do siły i wzajemnego stosunku stron- 


nictw, ani też pod względem wybitnych 
osobistości, w skład jej wchodzących. Jak 


rossyjski bank państwa, który z polecenia | poprzednio, tak i teraz brunatne burki i sze- 


ministra skarbu zasilił zachwiane finanse 
Londynu 30 milionami rubli. Partye złota 


rokie tureckie szarawary z grubego sukna, 
tworzą tło barwnego obrazu sali obrad. Tłem 


zabrali wydelegowani ad hoc urzędniey lon- ;tem jest potężna radykalna większość. Tu i 


dyńskiego domu Rotszylda. 

Dzienniki donoszą, iż w kołach rządo- 
wych podjęto kwestyę rewizyi praw skarbu 
do obszarów w kraju nadbałtyckim, „będą- 
cych w czasowem użytkowaniu tamecznej 
szlachty, a następnie stopniowo przez nich 
przywłaszczanych bez zgody, a nawet wia- 
domości skarbu*. W ciągu rewizyi zostaną 
ściągnięte odpowiednie dokumenta z archiwów 
szwedzkich. Podezas panowania szwedzkiego 
obszar dóbr skarbowych w kraju nadbałty- 
ckim był rzekomo sześć razy większy niż 
własności prywatnej, obecnie zaś na rzecz 
skarbu pozostało zaledwie od 0% do 209%, 
stosownie do gubernii. 

Zawiązane w Paryżu Towarzystwo przy- 
jaciół Rossyi, według Nowego Wremiem, ma 
na celu: Świadczyć przy każdej sposobności 
o sympatyach Francyi do Rossyi, rozwijać 
między obu krajami stosunki handlowe i dą- 
żyć do zmniejszenia cła i kosztów przewozu, 
popularyzować drogą prasy i publicznych 
odczytów kwestye, odnoszące się do intere- 
sów Francyi i Rossyi. Towarzystwo nie mię- 
sza się do Spraw religii i wewnętrznej po- 
lityki. Dla osiągnięcia swego celu Towarzy- 
stwo będzie wydawało w przekładzie na 
język franeuski i rossyjski wybitniejsze prace 
autorów obudwu narodów, tudzież swój Bulle- 
tin. Członkowie Towarzystwa dzielą się na: 
założycieli płacących jednorazowo 1.000 fr., 
dożywotnich płacących 400 fr., zwyczajnych 
ze składką roczną 20 fr. i adherentów ze 
składką roczną po 1 franku. Rossyanie do- 
puszczeni do Towarzystwa w charakterze 
członków honorowych, wolni są od wszelkich 
składek. 


m 


Krzewienie prawosławia. 


Już od pewnego czasu „Prawitielst. 
Wiestnik* ogłasza sprawozdania p. Pobie- 
donoscewa, naczelnego prokuratora synodu, 
o „tryumfach prawosławia". Ciekawe ustę- 
py zamieszcza jeden z ostatnich numerów 
tegoż pisma, gdyż traktutuje o cerkiswno- 
parafialnych szkołach w deyeezyach prawo- 
sławnych na Litwie, na Pouolu, na Woły- 
niu i w Królestwie. Z bezwzględną otwar- 
tością ten główny kierownik prawosławia 
oświadcza, że religię uważa za oręż polity- 
czny, że nią wespół z policyą walczy z „opo- 
laczonym* i okatoliczonych* ludem, z „ła- 
cińsko-polską* propagandą, z. „uciskiem* 
ludu przez obywateli itp. 

Pozwolimy sobie przytoczyć dosłowny 
przekład kilku wymowniejszch, ustępów 
i kilka cyfr. P. Pobiedonoscew skarży SIę 
na brak odpowiednich środków dla utrzy” 
utrzymania nowej tej polityczno-policyjnej 
instytucyi, ale swoją drogą zadowolony jest 
z rezultatów. : 

W dyecezyi kijowskiej na 1369 szkół 
przypada 51000 uczniów, w podolskiej na 
1006 szkół 30790 uczniów, w wołyńskiej 
na 642 szkół 16174 uczniów, w wsarszaw- 
skiej na 13 szkół 218 uczniów. Gorzej nieco 
na Litwie: w dyecezyi mohylewskiej w 943 
szkołach pobiera naukę 18480 dzieci, 
w mińskiej w 1156 szkołach 15733, w li- 
tewskiej w 822 szkołach 16287 dzieci, 
w połockiej w 166 szkołach 3418. ; 

„Na czele dyecezyi drugiej grupy tj- 
tych, które leżą na krańcach państwa — mó- 
wi sprawozoawca — stoją dyecezye „półno- 
cno- i południowo-zachodniego kraju“ w któ- 
rym szkoła cerkiewna jest nie tylko siłą 
oświecającą, ale i polityczną. Ludność pra 
wosławna, otoczona przez innowierców, 
pod naciskiem okutoliczonej i opolaczonej 
klasy właścicieli ziemskich i nieustającej 
propagandy łacińsko-polskiej, tylko w €eT- 
kwi prawosławnej i jej sługach znajduje 
żywą siłę wiary i narodowości rossyjskiel, 
znajduje pomoc moralną i opiekę. Od roku 
1884 liczba szkół cerkiewnych nagle wzro- 
sła. 

„Duchowieństwo prawosławne, OŻy- 
wione wolą swojego monarchy i wezwa- 
mem najświętszego synodu, z wielką gorli- 
wością wzięło się do urządzania szkół cer- 
kiewnych i oświecania ludu, w duchu cer- 
kwi prewosłuwnej. Ta znów do życia przy- 
wrócona szkoła cerkiewna, która przeci 
snęła się do wszystkich zakątków najdal- 
szych dyacezyj, służy za przeciwdziałanie 
rozwojowi tajnych szkół polskich, mmo- 
wolnie ściągających w swe mury rossyjską, 
chsciaż okatolicżoną ludność. Jeśli każda 
rosyjska szkoła w tym kraju jest marzę- 
dziem przeciw łacińsko-polskiej propagan- 
dzie, to szkoła cerkiewna jest sama przez 
się twierdzą.“ 


owdzie tylko występują szczupłe o długich 
włosach postacie popów lub też kupeów, 
przyodzianych w starej mody strój Świąte- 
czny. W ogóle zaledwie tylko dwie ławki 
zajęte są przez deputowanych, którzy repre- 
zentują inteligencyę i własność obozu rady- 
kalnego. 

Dziwny kontrast tej różnobarwnej rze- 
szy stanowi widok szczupłego grona, zasia- 
dając-go przy krańcu sali, a będącego wła- 
ściwą opozycyą. Ex-ministrowie, czynni i 
pensyonowani radcy stanu, generałowie, zna- 
czniejsi kupcy i adwokaci składają ten szezu- 
pły zastęp, który na pierwszy rzut oka, całą 
swoją prezencyą, zachowaniem sie i ubiorem 
przedstawia się jako zastęp ciągle jeszcze 
bardzo nielicznego stanu inteligencyi króle- 
stwa serbskiego. Zrazu możnaby tych depu- 
towanych wziąć raczej za widzów, aniżeli 
członków zebrania. Jedną z najbardziej uwagi 
godnych w pośród nich postacią, jest niezawo- 
dnie przywódca postępowców, Milutyn Gara- 
szanin, który jako jedyny reprezentant swej 
frakcyi, z ironicznym uśmiechem spogląda 
od czasu do czasu na tryumfujące miny 
swych radykalnych przeciwników. Niejeden 
z nich, za czasów rządów Garaszanina , mu- 
siał pod kluczem odpokutowywać chętkę ro- 
bienia opozycyi; dziwne więc uczucie musi 
opanowywać zajmujących dzisiaj fotele mi- 
nistrów, na widok człowieka, którego nie- 
gdyś tak się obawiali, — a który dziś poja- 
wia się niby widmo przeszłości, jako jedyny 
reprezentant wszechwładnego niegdyś stron- 
nictwa. Garaszanin sam okazuje zresztą jak 
największy spokój i pozornie stara się za- 
chować z liberalnymi swymi sąsiadami na 
ławie poselskiej jak najlepszy koleżeński 
stosunek. 

Znaczne i długotrwałe poruszenie ob- 
jawiło się w Izbie, kiedy dotychczasowy 
wice-prezes stronnictwa radykalnego, Pera 
Maksymowicz, jakby nie poznając swoich 
dawnych przyjaciół, przeszedł salę, i zajął 
miejsce na ławie opozycji. Przed paru jeszcze 
tygodniami należał Maksymowicz do przy- 
wódców stronnictwa radykalnego i uchodził 
za jednego z najzdolniejszych, a po Pasiczu, 
najbardziej wpływowych członków tego obo- 
zu. Tymczasem na jednej z ostatnich konfe- 
rencyj radykalnych Pasiez postawił wniosek 
o wykluczenie Maksymowicza ze związku 
stronnictwa, zarzucając mu, iż utrzymuje 
stosunki z królem Milanem i działa pota- 
jemnie na szkodę stronnictwa. W odpowie- 
dzi na to ogłosił Maksymowicz pismo, 
w którem wystąpił przeciw zarzutom Pasi- 
cza, a obecnie gotuje się do wywarcia zem- 
sty na ambitnym swoim przeciwniku. Twier- 
dzi on „ że Pasicz dąży do dyktatury i wy- 
kluczenie jego (Maksymowicza) ze stronnie- 
twa, przeforsował właśnie dlatego, że Ma- 
ksymowicz mógł był ambitne plany jego 
pokrzyżować. W takich warunkach należy 
się na to przygotować, że w ciągu obecnej 
sesyi przyjdzie niejednokrotnie do silnych 
osobistych starć. Materyału palnego nie za- 
braknie , już choćby dlatego, że stronnietwu 
liberalnemu udało się wprowadzić najlepsze 
swe siły do parlamentu. Jak teraz rzeczy 
stoją, można przypuszczać, że żywioły libe- 
ralne będą się starały wywołać w łonie ra- 
dykalnej większości rozdwojenie, i popierać 
wszelkie możliwe zachcianki grup skrajnych. 


CAE S 


Z Anglii. 


Jesienna sesya parlamentu angielskiego 
została otwarta mową tronową, której dokła- 
dną treść przyniósł wczorajszy telegram. 
Mowa tronowa jest w całem znaczeniu bez- 
barwną; co do spraw zagranicznych powta- 
rza ona wiecznie ten sam, stereotypowy fra- 
zes, że stosunki ze wszystkiemi rządami są 
najlepsze, i że pokój jest zapewniony; również 
1 na polu wewnętrznych kwestyj nie zawiera 
ona nie nowego ani znaczącego. 

Obecnie w Londynie więcej niż mową 
tronową zajmują się Parnellem i piękną pa- 
nią O'Shea! W Daily News Gladstone wy- 
powiedział mu przyjażń a nawet przymierze; 
mimo tego Parnell zamierza pozostać na 
swem stanowisku; w każdym razie stanowi- 
sko jego polityczne będzie znacznie osłabio- 
ne. Ten sam los spotkał przed kilku laty 
pełnego przyszłości i zdolności męża stanu, 
sir Charles Dilke, który także dla romanso- 
wych powodów musiał ustąpić ze sceny po- 
litycznej. Jak widać, w Anglii nielegalna 
miłość może być obecnie fatalną w swych 
skutkach dla ludzi, publiczne zajmujących 
stanowisko. Pod tym względem we Francji 
o wiele odmienne panują stosunki; do popu- 
larności Gambetty nie mało przyczyniły się 


kobiety; co nad Sekwaną jest reklamą, a na- ; zarządu prowizorycznego. 2. Wybór wydziału. 
a Zmiana statutu. 4. Inne wnioski członków. 
j — Organisci lwowskich kościołów 
i parafialnych proszą parafian, aby przyjmo- 


wet siłą, za kanałem stanowi zaporę. W An- 
glii, polityka i miłość nie chodzą w parze. 
Dawniej tak jednak nie było ; domowe ży- 
cie Foxa, o którym jego przyjaciele mówili, 
że jest najgenialniejszym, ale i najlekkomy- 
ślniejszym człowiekiem w Anglii, a miłostki 
Nelsona z lady Hamilton, nie były przecież 
budujące ; co nie przeszkadza, że na Trafal- 
garsquare stoi jego pomnik, przed którym ka- 
żdy Anglik z dumą i uszanowaniem prze- 
chodzi. Obecnie zmieniły się czasy, i duch 
purytanizmu, lubiący pozory zewnętrzne, opa- 
nował i wzmógł się, ale czy moralność na 
tem zyskała ? That is the question ! 


o 


Utrudnienia wychodźtwa do 
Ameryki. 


Stany Zjednoczone ustawami niedawno 
uchwalonemi przez kongres, znacznie utru- 
dniły napływ emigracyi. Według tychże 
ustaw, podlega karze pieniężnej 1000 dola- 
rów lub sześciu miesięcy więzienia każdy, 
kto napływ wychodźców popiera, lub też z 
cudzoziemcami zawrze kontrakt, mający na 
celu sprowadzanie ich do Stanów Zjedno- 
czonych. Cudzoziemcom zabronionem jest 
wynajmowanie swej pracy na mocy kontra- 
któw, zawieranych przed osiedleniem się na 
terytoryum amerykańskiem. Każdy kapitan 
okrętu, który z wiedzą tego rodzaju emi- 
grantów przewozi, płaci za każdego robotnika 
500 dolarów kary, a nadto własnym kosztem 
obowiązany jest odstawić ich do portu, z 
którego ich zabrał. Robotników tego rodzaju 
nie wolno wysadzać na ląd amerykański. 
Podlega również karze namawianie zagrani- 
cznych robotników do emigracji za pomocą 
odezw publicznych. Na mocy za granicą za- 
wartych kontraktów, dopuszczeni być mogą 
tacy tylko robotnicy którzy zajmują się ga- 
łęziami przemysłu, nie istniejącemi dotąd 
w Stanach Zjednoczonych. Każdy, kto w 
portach Stanów Zjednoczonych wyląduje 
jako emigrant, obowiązany jest złożyć przy- 
sięgę, że do tych przepisów ściśle będzie się 
stosował. 


KRONIKA 


Lwów, 27 listopada. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Nie- 
dzieliska, w powiecie przemyślańskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Przedstawienie amatorskie w Pa- 
łacu Namiestnikowskim urządzone dnia 25 b. m. 
na cele dobroczynne przyniosło przychodu 
brutto 1.643 złr., rozchód wynosił 241 złr. 
68 ct; czysty dochód 1.402 złr. 

Kwotę tę rozdzieliłam jak następuje: Na 
Dom Pracy 1.000 złr. Na kuchnię ludową 100 
złr. Na rzecz funduszu dla wdów i sieróż po 
urzędnikach 100 złr. Dla głodnych dzieci 100 
złr. Na Ochronki (ciepłe ubrania zakupione) 
102 złr. Razem 1.402 złr. 

Marya Badeniowa. 


— Pani Namiestnikowa, Marya hr. 
Badeniowa wyjechała dzisiaj kuryerskim pocią- 
giem do Wiednia na parę tygodni. 


— JE. dr. Franciszek Smolka, pre- 
zydent Izby poselskiej Rady państwa, odjechał 
do Wiednia. 


— Dla głodnych dzieci na obiady 
wpłynęły do biura Rady szkolnej następujące 
dalsze datki: P. Janko 2 zł.; J. Dybowski z Trem- 
bowli 5 zł; N. N. z Nowego Sioła 2 zł. i 11 
sztuk ubrań oraz 19 sztuk bielizny. 

Na ręce adwokata p. dr. Włodzimierza 
Krosińskiego złożyli: p. Rakowski 1 zł.; cukier- 
nia Hauser et Bieniedzki 2 zł.: Hauser Adam 
jako członek półrocznie 6 zł; Bieniedzki Alv- 
ksander jako członek półrocznie 6 zł.; P. Bro- 
milski jednorazowo 2 zł.; P. Bromilski z ro- 
dziną jako członek półrocznie 6 zł; Dzikowski 
Alfred 5 zł.; Pani M. ze Lwowa, przyjęła ubogą 
dziewczynkę na obiady i Śniadania. 

Wydział Towarzystwa przyjaciół uczącej się 
młodzieży. 


— W Towarzystwie prawniczem lwow- 
skiem odbędzie się we czwartek, dnia 27 b. m., 
o godzinie pół do 7 wieezór, odezyt dr. Ostro- 
żyńskiego: „O ostatnim projekcie reformy pro- 
cedury karnej w Polsce. We czwartek, dnia 4 
grudnia b. r. odbędzie się sesya informacyjna, 
na której dr. Małaczyński mówić będzie o pra- 
wie rybołowstwa. 


— Towarzystwo „Rodzina“ pozy- 
skało JE. ku. metropolitę'dr. Sylwestra Sembra- 
towicza jako członka wspierającego. 


— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy słuchaczów szko- 
ły leśnictwa we Lwowie, odbędzie się dnia 29 
b. m. o godzinie pół do 3 w lokalu szkoły w 
gali III. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie 


pieczęcią parafialną. 


— Przestroga. W ostatnich dniach chło- 
pak kilkonastoletni, ubrany w czapkę żółtawą, 
£ surdut wierzchni i buty, 


w czasie lekcyj szkolnych w mieszkaniu kilku 
rodzin, których synowie uczęszczają do tutej- 
szych szkół publicznych. Oświadcza, że przy- 
chodzi imieniem swego współueznia po książki, 
które temuż w szkole są potrzebne, poczem 
poprosiwszy, ażeby mu książki szkolne w do- 
mu się znajdujące pokazano, wybiera z nich 
niektóre i odchodzi. W jednym, o ile dotąd 
skonstatowano, a może i więcej domach udało 
mu się zapomocą podrobionego listu rzekomo 
przez jednego z profesorów zakładu napisanego, 
wyłudzić pewną kwotę jakoby na składkę na 
imieniny dyrektora. Książki sprzedaje bezzwło- 
cznie w tutejszych antykwarniach, Młody o- 
Bzust i fałszerz, postępujący z niezwykłą śmia- 
łością, jest bezwątpienia byłym lub wydało- 
nym uczniem jednej z tutejszych szkół średnich. 
Jest nadzieja, że bezczelny chłopak oddany zo- 
stanie wkrótce w ręce władzy bezpieczeństwa, 
do czego wielce przyczynić się może ogłoszenie 
niniejszej przestrogi w pismach miejscowych. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
[itechnicznej we Lwowie, dnia 27 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 26, do godziny 12 w południe 
dnia 27 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno-wschodni, co do siły silny 
(5'8), niebo zachmurzone, powietrze bardzo wil- 
gotne (88 pre. wilgotności względnej), opad: 
śnieg, wysokość opadu 99 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—12:890, najwyższa —10:5%0 wczoraj o godzi- 
nie 12 w południe, najniższa —15:0%C w nocy. 

Przez całą dobę prószył Śnieg przy sil- 
nym wietrze. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 780 do 
770 mm. w północnej Skandynawii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 27, do godziny 12 w połu- 
deie dnia 28 listopada b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, eo do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby pozo- 
stanie około —13 0°C, niebo będzie zachmurzo- 
ne, względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 80 pre.; opad: śnieg nieznaczny. 

— Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Mochnacki, rodem z Toustoługa, w Galicyi, o- 
trzymał wezoraj w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

— Zbrodnia w pociągu. Według o- 
statnich dzienników warszawskich, władze bez- 
pieczeństwa są już na tropie zbrodniarzy, lecz 
ich samych do tej pory nie ujęto. Stwierdzono 
jednakże, że noe ze środy na czwartek morder- 
cy spędzili, lub przynajmniej zatrzymali się w 
kolonii Baczyńskiego, w Odolinku ped Pniewem, 
który za znaczną opłatą dał im inne ubranie. 
We czwartek Baczyńskiego nie zastano już w 
domu; znajdował się bowiem w drodze do Ka- 
lisza, a z tego miasta chciał udać się do Bra- 
zylii, dokąd już dawniej wysłał był żonę i dzie- 
ci. Schwytany, zeznał, iż nie wiedział, kogo w 
domu przyjmuje, nie mógł też wskazać, w ja- 
kim mordercy udali się dalej kiórunku. Na py- 
tanie, zkąd się wzięły u niego zakrwawione 
koszula i ręcznik, objaśnia, iż należą one do 
jego chorego brata, który czas jakiś pozosta- 
wał u niego ze skaleczoną nogą. Służąca B. 
zeznaje, iż bielizna owa należała do zbrodnia- 
rzy, i nadmienia, że obaj w ciągu lata bywali 
bardzo często u Baczyńskiego, a zwłaszcza we 
środy. W dniu tym Szmidt zazwyczaj woził 
pieniądze. Wedle Kuryera Codziennego B. wy- 
mienił nawet nazwiska obu zbrodniarzy — ale 
czy prawdziwe, niewiadomo. 

Innego śladu morderców dostarczyło po- 
dobno ścisłe badanie, kto we środę wyjechał z 
Warszawy, lub z okolice Pniewa, i do tej po- 
ry nie powrócił, lub przynajmniej nie stwier- 
dzono należycie, gdzie obecnie przebywa. Bada- 
nie natrafiło podobno na dwie osoby, mocno po- 
dejrzane, które we środę znikły z Warszawy. 
Kuryer Warszawski donosi, że w Kutnie a- 
resztowano jakiegoś przyzwoicie ubranego mło- 
dzieńca, który publicznie powiedział, iż zna 
morderców. Odesłano go do naczelnika powiatu. 

Zarządy instytucyj, które często wysyłają 
swoich kasyerów ze znaczniejszemi sumami, po- 
stanowiły podobno zakupować dla nich cały 
przedział, tak, by nikt obcy nie mógł zbliżyć 
się do nich w wagonie, 

Nie ulega wątpliwości, iż mordercy usi- 
łowali przynajmniej do pewnego stopnia zatrzeć 
ślady zbrodni, ścierając zbroczone krwią siedze- 
nia płótnem, w którem były zaszyte pieniądze 
dla cukrowni „Walentynów*; papierem i inne- 
mi przedmiotami, prawdopodobnie znalezionemi 
w sakwojażu Szmidta. Tenże sakwojaż, jak i 
inne pozostałe przedmioty, porzucone zostały 


| wali „kolędę, czyli opłatki tylko od osób, ma- 
j jących upoważnienie ze strony odnośnej parafii, 
podpisane przez ks. proboszcza i zaopatrzone 


pojawił się 


$. 


stacyi. 


fy jest tak prosty, 


robu dwom osobom“. 


nisteryum mianowicie na katedrę historyi za- 
mianowało młodego uczonego Saineanu, który, 
zdaniem kolegów, niczem 
służył. Pominięci przy obsadzaniu katedry star- 
szych profesorów, ci ostatni przyjęli jako obra- 
zę i usunęli się od czynności. Saineanu dla u- 
łatwienia zgody ma ustąpić. 


— Kapłan boży. Kościół katolicki li- 
czy jednego męczennika więcej. O. Jan Backer, 


się na usługi trędowatych w Surinam, w po- 


i on na polu sławy, wśród chorych, których 
pielęgnował przez 24 lat, i którzy go zarazili 
chorobą. Od dziesięciu lat był nią dotknięty a 
ostatnie miesiące jego życia były okropne. Trze- 
ba mu było edjąć palce i codziennie czuł się 
coraz więcej pożeranym przez plagę. Do osta- 
tniej chwili był spokojny i zrezygnowany. O. 
Backer był Holenderczykiem. Jakkolwiek zna- 
czna większość trędowatych w Surinam nie 
jest katolieką, byli pomiędzy nimi sami tylko 
kapłani katoliccy. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny 


"teki teak anystycme 


ROPA 


Pani Modrzejewska jednoczy z wyso- 
kim artyzmem nie mniej wielką wspaniałomyśl- 
ność. Podczas krótkiego pobytu we Lwowie 
wzięła łaskawie udział w kilku koncertach i 
wieczorach na rzecz ubogich, a teraz dowiadu- 
jemy się, że cały swój dochód z przedstawień, 
które się odbędą w poniedziałek i wtorek prze- 
znaczyła równie na cele dobroczynne. W ponie- 
działek „Odetta“, przedostatni jej występ na 
dochód „Tow. wzajemnej pomocy artystów*. 
We wtorek po południu „Wiele hałasu o nie* 
pożegnalny jej występ na dochód pp. Linko- 
wskich. Artystka wystąpi dla tego po południu, 
gdyż wieczornym pociągiem wyjeżdża do Kra- 
kowa, gdzie według zawartej umowy już we 
środę wystąpi. 

Bilety na poniedziałek i wtorek są do 
nabycia w kasie teatru. 


Z teatru. Sezon operowy rozpoczyna się 
we wtorek, 2 grudnia, „Żydówką“. Główne siły 
już są w komplecie, a dziś odbyła się pierwsza 
próba. Skład solistów przedstawiają: pani Ca- 
milowa, panna Łukaszewska, panna Pawlikó- 
wna, pan Chodakowski, pan Jeromin i pan 
Warmuth. 


Repertuar operowy na grudzień: 
2-go „Żydówka. 4-go „Mignon“. 6-go „Gio- 
conda. 1l-go „Aida. 13-go „Halka“, 15-go 
„Prorok“. 20-go „Hugenoci*, 23-go „Faust“. 
21-go „Aida“. 30-go „Afrykanka*, 

Dyrekcya przygotowuje na zbliżający się 
sezon dwie nowe opery. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, we czwar- 
tek, „Dalila“, występ pani Modrzejewskiej, — 
Jutro, w piątek „Marya Stuart*, występ pani 
Modrzejewskiej. — W sobotę „Wielehałasu o nic“, 
występ pani Modrzejewskiej. — W niedzielę, 
po południu o godzinie 3 „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. Wieczór o godzinie pół do 8 „Da- 
ma z Kamelią*, występ pani Modrzejewskiej. 


„Konrad Wallenrod“ Żeleńskiego , 
przypomni się znowu naszym amatorom muzyki, 
jakkolwiek w wyjątkach tylko. W niedzielę bo- 
wiem wykonane będą w koncercie muzyki woj- 
skowej pułku 95 fragmenty ztej pięknej opery, 
ułożone w całość przez krakowskiego kapelmi- 
strza Hocka. Publiczność nasza bez wątpienia 
pospieszy na koncert niedzielny, aby usłyszeć 
piękną rodzimą kompozycyę i ocenić pracę ka- 
pelmistrza p. Forki, który podejmując się wyu- 
czenia jej, nie małą kładzie zasługę w obec 
narodowej sztuki. 


W tutejszych składach 
godne zalecenia dla 
mu- 


Nowe nuty. 
nut pojawiły się nowości, 
wszystkich amatorów lekkiej popularnej 


— Prof. Koch oświadczył: „Skład lim- 
że wywoła to powszechne 
zdziwienie. Każdą jej część wyrabia inna osoba. 
Powierzyłem na wszelki wypadek tajemnicę wy- 


— Strike profesorów. Z Bukaresztu 
donoszą, iż profesorowie miejscowego Uniwersy- 
tetu na wydziale filozoficznym, dotknięci rozpo- 
rządzeniem ministra, zaprzestali wykładów. Mi- 


sobie na to nie za- 


Redemptorysta, który od roku 1866 poświęcił 


siadłościah holenderskich, umarł tamże w osta- 
tnim czasie. Jak O. Damian, którego bohater- 
stwo przejmowało Europę podziwem, tak umarł 


j pod ławki, widocznie aby nie zwracały uwagi + zyki. Przedewszystkiem wymienić tu należy ła 
na wypadek otwarcia saloniku na najbliższej 


cony Najdost. Areyksiężnie Blance; dalej P. 


selny“ w drugiem wydaniu (u Wetzlera W 


dząc kosztów na zewnętrzną formę nut, które 
przedstawiają się nadzwyczaj ozdobnie. Gawot 
p. Forki wykonany będzie na koncercie 95 pułku 
w niedzielę dnia 30 b. m. 


P. Mieczysław Sołtys wielce ceniony 
nauczycial muzyki i profesor w szkole p. Ka- 
rola Mikulego, udaje się na kilka miesięcy do 
Paryża w celach naukowych. Liezni zwolenni- 
cy sympatycznego artysty i pedagoga muzy- 
cznego, z radością przyjmą zapewnienie iż p. 
Sołtys powróciwszy do Lwowa, obejmie i na- 
dal zajęcie swe w szkole p. K. Mikulego, jako- 
też lekcye prywatne. 


Z Burgu. W pierwszym teatrze niemie- 
ckim coś się psuć zaczyna; od śmierci dyr. 
Fórstera pojawiają się od czasu do czasu prze- 
silenia, nie mogące korzystnie wpłynąć na 
rozwój instytucyi, Obecnie pani Hohenfels, 
żona byłego sekretarza dyrekcyi bar. Bergera, 
niezadowolona z panujących stosunków, wniosła 
prośbę do dyrekcyi o uwolnienie; prośba ta 
została odmownie załatwioną; artystka zamie- 
rza jednak wnieść rekurs przeciw tej decyzyi 
do wielkiego ochmistrza, nawet udać się do 
Najj. Pana. Pani Hohenfels opuszczając Burg, 
pozbawiłaby go jednej z największych ozdób; 
należy ona bowiem do najlepszych artystek 
świata. Mówiono także, że i pp. Gabillon i 
Robert chcą opuścić teatr, ale obecnie zaprze- 
czono tej wiadomości. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(XXT posiedzenie 2 sesyi VI peryodu). 


Lwów, 27 listopada. 


($) Początek posiedzenia o godzinie 10 
min. 30. 

Obeenych 96 posłów. 

Ks. Marszałek oświadcza, iż udzie- 
li} urlopu do końca sesyi t. j. na 2 dni po- 
słowi Stanisławowi Tarnowskiemu (senior). 

Sekretarz p. St. Jędrzejowicz od- 
czytał kiłka petycyj, które odesłano do Wy- 
działu krajowego. 

P. Marchwieki wnosi, aby petycyę 
Izby handlowej lwowskiej w sprawie krajo- 
wych opłat konsumcyjnych udzielono w kró- 
tkiej drodze referentowi tego przedmiotu p. 
Chamcowi. Uchwalono. 


Z porządku dziennego przystąpiono do 
dałszego ciągu rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu funduszu 
krajowego na rok 1891. Sprawozdawca p. Jan 
Stadnicki. 

Uchwalono następujące dotacye : 


Stypendya dla uczniów i uczenie se- 
minaryów nauczycielskich i kursów przygo- 
towawczych 80.000 zł. 

Uchwalono przy tem następujące rezo- 
lucye: 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
by w porozumieniu z e. k. Radą szkolną 
krajową przed przyznaniem stypendyów kan- 
dydatom i kandydatkom seminaryów nau- 
czycielskich, żądał rewersów, iż kandydaci i 
kandydatki natychmiast po ukończeniu semi- 
naryum obejmą posadę przy szkole publi- 
cznej lub zwrócą pobrane stypendyum. 

2. Czuwał ściśle nad tem, by kandy- 
daci i kandydatki zobowiązania w rewersach 
przyjęte bezwarunkowo spełniali. 

Następnie uchwalono: Na internat nau- 
czycielski Sióstr Nazaretanek w Krakowie 
przeznaczono stałą subwencyę w kwocie 1000 
złr.. pod warunkiem, aby przynajmniej 20 
uczenie seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego corocznie przy pomocy tejże subwen- 
cyi w internacie umieszczonych zostało. — 
Dla nezniów internatu przy seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie 3.000 złr. — 
Internat św. Józafata we Lwowie na utrzy- 
manie 15 uczniów seminaryum nauczyciel- 
skiego w bursie 2.250 zł. — Komitet Inter- 
natu św. Józefata, subwencya na wykończe- 
nie budynku dla Internatu 1.650 zł. — In- 
ternatowi ks. Zmartwychwstańców we Lwo- 
wie 4.500 zł. 

P. Okuniewski mówi we własnem 
imieniu i wnosi, aby nad pozycyą dla inter- 
natu Zmartwychwstańców przeszedł Sejm do 
porządku dziennego. 

Spraw. p. J. Stadnicki cieszy SIę, 
że p. Okuniewski przemawiał tylko we wła- 
snem imieniu. Obstaje przy wniosku komisji, 

Uchwalono wniosek komisji. 


dny gawot p. Forki „Blanca Gavote*, poświę” 


Falla Potpourri z pieśni narodowych, bardzo do- 
brze ułożone, wreszcie p. Kleinera „Marsz we” 


Wiedniu). Pierwsze dwie kompozycye wydała 
firma pp. Seyfartha i Czajkowskiego, nie szczę”. 
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Dalej uchwalono: Na ks. Kazimierza 
Siemaszki dom schronienia dla opuszczonych 
i moralnie zaniedbanych chłopców w Kra- 
kowie 500 zł. — Jedno stypendyum im. Ma- 
tejki, dla uczniów szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie 1.000 złr. — Na wydawnictwo: 
a) polskich podręczników dla szkół średnich 
2.000 zł., b) ruskich książek szkolnych 2000 
al, razem 4.000 zł. do rozporządzalności e. k. 

ady szkolnej krajowej a wzglądnie komisyi 
książek szkolnych przez tęż Radę ustano- 
wionej. — Zasiłek] dla czasopisma „Szkoła“ 
500 zł. — Zasiłek dla czasopisma „Muzeum* 
1.000 zł. — Zasiłek dla czasopisma „Ko- 
smos* 400 zł. — Zasiłek dla ruskiej gazety 
szkolnej „Uezytel* do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego 500 zł.— Zasiłek na utrzy- 
manie wyprawy naukowej, pracującej w ar- 
chiwum watykańskiem pod kierunkiem prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Stanisława 
Smolki 1.500 zł. — Dla młodzieży kształ- 
cącej się w naukach i sztukach, do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego 8.000 zł. Petycye, 
wniesione do tej petycyi, odstąpiono Wydz. 
kraj. do uwzględnienia, bądź załatwienia. 

Nad petycyami: Kostańskiego Kazimie- 
rza, Sprincy Goldblatt, Jana Iżyckiego, Wi- 
ktora Zaremby i Michała Kowalezuka uchwa- 
lono przejść do porządku dziennego. i 

Następnie uchwalono: Dla fundacyi 
„Macierz Polska* na wydawnietwo dzieł i 
peryodycznych pism ludowych 3.500 zł. 

P. Rutowski domagał się podwyż- 
szenia tej subwencyi do 5.000 zł. 

P. Antoniewicz wyjaśnia, że Ru- 
sini nie zeszli ze stanowiska tego, jakie do- 
tąd w polityce zajmowali, bo zawsze stali 
wiernie przy państwie. Zastrzega się prze- 
ciw słowom, iż lojalność ich osłabła. Nie- 
prawdą jest, że r. 1866 ostudził ją. Zdrady 
stanu w r. 1882 nie dowiedziono nam — po- 
wiada p. Antoniewicz — ani też schizmy. 
(Głosy : Naumowicz!). Mowca występuje prze- 
ciw pp. Siczyńskiemu i Romańczukowi, za- 
znaczając, iż posłowie ci mówili bez upo- 
ważnienia klubu, tylko we własnem imieniu 
i zarzuca im, iż zrobili lojalność przedmio- 
tem targu, nazywając ich za to „renega- 
tami“. i 

Mowca i jego przyjaciele polityczni 
nie manifestowali swej lojalności dla Mo- 
narchy i cerkwi, gdyż są lojalni bez wszel- 
kich pretensyj i bez granic. << 

To, co mówili pp. Romańczuk i Siczyń- 
ski jest wypływem jakichś machinacyj poza 
plecami klubu. 

Kto jest renegatem — pyta mowca — 
my czy oni?.... 

(Ks. Marszałek przerywa mowcy, wzy- 
wając go, aby się trzymał przedmiotu). 

Za mnąmiljony ludności się oświadczą — 
powiada mowca — i za swoje poglądy bie- 
rze odpowiedzialność. 

My nie możemy sympatyzować zliteraturą 
ukraińską, która trąci Genewą i do tego dąży- 
my, by wszystkie ruskie czytelnie zamknięto, 
bo wpływ ich szkodliwy... s 

(Ks. Marszałek wzywa moweę powtór- 
nie, aby już raz powrócił? do przedmiotu.) 

Mowca oświadcza, iż już skończył. 

Ks. Metropolita Sembratowiez 
przemówił mniej więcej w te słowa: - 

Proszę Panów nie myśleć, że zabieram 
głos, by oponować wnioskom komisyi bo 
wiem, że tak lud polski, jak ruski oświecać 
potrzeba, ale korzystam z uprzejmości LOCI 
cia Marszałka, by powiedzieć kilka słów w 
kwestyi, jaka od dwóch dni zajmuje umy- 
sły Izby. Nie jestem przygotowany do mó- 
wienia, ale sądzę że w kwestyi tej, dotyczą- 
cej tak żywo kraju wystarcza, jeźli będę 
mówił z serca, wedle sumienia i najlepsze- 
go mego przekonania (brawo). | 

Padły tu słowa, odnoszące się do Św. 
cerkwi, i zamiarów postępowania na przy” 
szłość, apelowano do sumienia 1 sprawiedli- 
wości, i wezwano Rusinów do oświadczenia 
się, co myślą. Wspomniano 0 książętach 
ruskiego kościoła, więc choć nie ma w tej 
chwili w Izbie innych ruskich biskupów, 


odpowiem i w swejem i w imieniu biskupów 


przemyskiego i stanisławowskiego , bo po- 
dzielamy wszyscy trzej jedne zasady. 

My naczelnicy Św. cerkwi i ludu 
ruskiego godzimy się w zupełności 1 bez 
żadnego zastrzeżenia na rozwinięty tutaj 
program, jawnie, szczerze 1 serdecznie. 
(brawo). a. 

Kler cały i cały naród będzie się trzy- 
mał Najdostojniejszej Dynastyi wiernie, zaw. 
sze i w każdym względzie. Z całą otwarto- 
ścią i serdecznością oświadczam , że nigdy 
od św. Kościoła rzymsko - katolickiego, mó- 
wię wyraźnie: od Ojca św., kler ruski 1 
lud nie odstąpi. Za to ręczę, chociażby nam 
przyszło Śmierć ponieść w obronie Kościo- 
ła św. Że tylko jeden Kościoł prawdziwy 
z Rzymem wiecznie związany, te prawda 
wieczna, a nawet na rozumie oparta. Bo 
wszak wiarę świętą otrzymali Rusini z Rzy- 
mu, który — niech przeczy, kto chce — wy- 
słał do nas apostołów św., Cyryla i Meto- 
dego. Z Rzymem zaczęliśmy i z Rzymem 
skończymy ! 

I ne trzeci punkt programu godzę się, 
będę wiernie i serdecznie dbał o dobro lu- 
du ruskiego, o podniesienie jego dobrobytu 


i sławy, ale na drogach legalnych. Przyj- 
muję program, że lud trzeba oświecać 
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| szynie, na wydawnictwo „Posłannyka‘ 200 zł., , 


na książki misyjne 0 zł, na przekład 


w macierzystym jego języku. Przyjmujących | „Naśladowania Chrystusa* Tomasza à Kem- 


ten program i usiłujących go w całości 
przeprowadzić, poprę wszędzie, i pomogę 
w razie potrzeby w usiłowaniach do podnie- 
sienia i utrwalenia serdecznego , wzajemne- 
go stosunku między obiema bratniemi naro - 
dowościami tego kraju. 

To mój program, a oświadczenie to 
składam , by nie było i cienia wątpliwości 
co do przekonań przewodników ruskiego 
Kościoła. — Nie my renegaci, ale może 
inni, którzy niech gdzie indziej swe plany 
przeprowadzają, aniżeli w naszym kraju. 
(Brawa i huczne oklaski). 

P. Romańczuk oświadcza, iż jak z 
jednej strony mowa p. Antoniewicza zrobiła 
na nim przykre wrażenie, tak z drugiej stro- 
ny przemówienie ks. Metropolity, napawa go 
szezerą wdzięcznością i całem sercem za nie 
dziękuje. 

To co p. Antoniewicz mówił o swojej lo- 
jalności z r. 1866, to było nie potrzebne, 
gdyż mowca nie rzucał podejrzeń. To jest 
denuncyatorstwem, musi zatem pozostawić to 
p. Antoniewiczowi (brawa). Czy wywlekanie 
spraw klubowych było wskazane, niechaj p. 
Antoniewicz sobie odpowie. Mowca pyta co 
się mogło nie podobać p. Antoniewiczowi z 
programu, czy kwestya wierności dla cerkwi, 
narodu i lojalności, lub może nie podobał mu 
się liberalizm umiarkowany oraz ekonomi- 
czne podniesienie kraju. 

Dla czego program narodowy r. 1848 
o odrębności narodu ruskiego nie podobał 
się p. Antoniewiczowi, chyba sam sobie od- 
powie. Zarzuty o jakichś obiecankach, lub 
rekompensatach odpiera z oburzeniem, a jego. 
przeszłość jego stanowisko, przemawiają za 
niego i starczą za dowody. (brawa). 

P. Męciński popiera wniosek p. Ru- 
towskiego, 8 gdyby się ten nie utrzymał, 
wnosi przyznanie Macierzy polskiej zasiłek 
4000 zł. 

P. Sieczyński protestuje uroczyście 
przeciw apoteozowaniu r. 1882, bo ten rok 
wykrył rany cerkwi, wykazując jak spekulo- 
wały pewne jednostki, renegaci. P. Antonie- 
wicz postawił lojalność bezgraniezną, ale 
nie powiedział w obec kogo. Mowca stawia 
granice lojalności, oile ona będzie dla Rusi 
połączoną z korzyścią. Osobisty atak p. An- 
toniewicza był — zdaniem mowcy — nie- 
godziwy. On sam powinien do siebie zasto- 
sować to, co mówił o misce soczewicy. Gdy- 
by p. Antoniewicz był pierwej wysłuchał ks. 
Metropolity byłby nie ośmielił się nazwać na- 
rodowców renegałami. P. Antoniewicz po- 
wiedział, że za nim stoją miliony. Nie pra- 
wda — woła mowca — za p. Antoniewi- 
czem stoi garstka, zaś miliony narodu stoją 
po naszej stronie. To, co mówił o literaturze 
ukraińskiej, to nie robi zaszczytu, ani pro- 
fesorowi ani posłowi. 

,  Mowca zaprzecza temu, jakoby czytel- 
nie ruskie były gniazdem zgnilizny, — prze- 
eiwnie czytelnie są czynnikiem uzdrawiają- 
cym. Czytelnie i cerkiew uzupełniają się. 
(Brawa). 

Pos. Teliszewski, oświadcza, że na- 
rodowcy spełnili swój obowiązek, cho- 
ciaż wiedzieli, że moskalofile starać się będą 
ich depopularyzować. Rusinów przyszłość jest 
w Austryi, to akt wiary, od której mowca 
nie odstąpi. (Brawa !) 

. Poseł Sawezak również oświadcza 
SIĘ Za programem, przytoczonym przez po- 
słów Romańczuka i Siczyńskiego. Spra- 
wa ta nie była wprawdzie traktowaną w klu- 
bie, ale on zgadza się z programem, a z nim 
większość klubu. (Brawa!) 

„, Pos. Antoniewiez prostuje niektóre 
twierdzenia, wypowiedziane przez pos. Ro- 
mańczuka. 

Ks. Marszałek zaznacza, że pozwolił 
na dyskusyę wyjątkowo, gdyż materyał był 
ważny. Uprasza o absolutoryum. (Teba okla- 
skami przyjmuje to oświadczenie.) 

, Pos. Skałkowski podnosi, że wyda- 
wnictwo Kaczkowskiego, ma na celu tenden- 
cje wrogie narodowości polskiej i ruskiej. 

, Poseł Wł. Koziebrodzki, popiera 
wniosek pos. Rutowskiego. 

„ Sprawozdawca pos. J. Stadnicki pod- 
nosi, że póki posłowie ruscy przemawiali w 
imieniu stronnietwa, łatwo im było dać od- 
prawę, trudno zaś odpowiadać posłom, któ- 
rzy we własnem imieniu przemawiali. Dla 
mowcy wystarcza enuneyacya JE. ks. Metro- 
polity. Z radością i czcią dla Jego osoby, z 
uszanowaniem dla Jego gedności, przyjmuje 
mowca to oświadczenie do wiadomości, a 
sądzi, że tych wyrazów czci, uszanowania i 
radości Izba nie zaprzeczy. (Brawa i oklaski.) 

„Po tej dyskusyi przystąpiono do głoso- 
wania i uchwalono po myśli wniosku p. Ru- 
towskiego dać subwencyę dla „Macierzy pol- 
skiej“ w kwocie 5000 złr. 

Następnie uchwalono: Dla Towarzy- 
stwa: „£roświta*, na wydawnictwo pism 
ludowych, jak w roku zeszłym, jednorazowo 
1000 zł. Barwińskiemu Aleksandrowi, e. k. 
profesorowi seminarynm nauczycielskiego w 
Tarnopolu, na dalsze wydawnictwo „Ruskiej 
historycznej biblioteki*, 500 zł. Księdzu 
Dżułyńskiemu, gr. kat, parochowi w Łap- 


pis 100 zł., Redakcyi dwutygodnika dla 
dzieci: „Dzwinok* 100 zł., na stypendyum 
dla ucznia wydziału lekarskiego w Krakowie, 
oddającego się studyum w szkole operacyj- 
nej, 500 zł, dla wydawnictwa dziełek lu- 
dowych we Lwowie, jednorazowo 1000 zł., 
Towarzystwu: „Przymierze braci* (Agudas 
Achim), jednorazowo 1000 zł. 

Dla Towarzystwa: „Oświaty ludowej* 
we Lwowie uchwalono, na wniosek p. hr. 
Koziebrodzkiego podnieść subwencyę do wy- 
sokości 1000 zł. 

Dalej uchwalono : Towarzystwu oświa- 
ty ludowej w Krakowie, 1000 zł. 

Towarzystwu historycznemu we Lwo- 
wie, na wydawnictwo „Kwartalnika histo- 
rycznego”, uchwalono na wniosek pos. Za- 
krzewskiego, 700 zł., Wydział Towarzystwa 
„Szkolna pomicz* we Lwowie, 200 zł., na 
zasiłki dla burs, mieszezących ubogą mło- 
dzież polską i ruską, jednorazowo, jak w ro- 
ku zeszłym , do dyspozycyi Wydziału kraj. 
po zasiągnięciu opinii e. k. Rady szkolnej 
krajowej, uchwalono, na wniosek p, Siczyń- 
skiego, podwyższyć z 1200 do 20600 zł, 

Wydziałowi Towarzystwa ruskiego pe- 
dagogieznego we Lwowie, dla internatu pod 
opieką św. Mikołaja 500 zł. Wydziałowi 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej 200 zł. Towarzystwu akademiczne 
bractwo (Drużnyj Łychwiar) we Lwowie 
200 zł. Wydziałowi Towarzystwa czytelni 
akademickiej we Lwowie na cele biblioteki 
200 zł. Towarzystwu im. Adama Miekiewi- 
cza na wydawnictwo pamiętnika 200 zł. 

Stowarzyszenia rzemieślnicze, tak te, 
które mają siedzibę we Lwowie, jak i te, 
które się zawiązały po miastach prowincyo- 
nalnych, wniosły petycye do Sejmu o sub- 
wencye, a mianowicie: „Skała* we Lwowie, 
„Gwiazda* we Lwowie, „Gwiazda* w Prze- 
myślu, „Gwiazda“ w Zaleszczykach, „Gwia- 
zda“ w Tarnowie i „Zorya“. Uchwalono ry- 
czałt do dyspozycyi Wydziału krajowego, 
zalecając, aby Wydział krajowy wypłacił z 
tego ryczałtu stowarzyszeniu „Skała* dotych- 
czasową kwotę 300 zł., stow. „Gwiazda* we 
Lwowie kwotę dotychczasową 200 zł., sto- 
warzyszeniu „Zorya“ kwotę 100 zł., resztę 
zaś rozdzielił między stowarzyszenia, noszące 
nazwisko „Gwiazda“ na prowineji. — Razem 
uchwałono na ten cel ryczałt w kwocie 900 
zł. Stow. „Gwiazda* w Tarnowie zasiłek 
nadzwyczajny na wykończenie budynku dla 
inwalidów i sierót po rękodzielnikaeh 1000 
zł. Zarząd główny Tow. pedagogicznego na 
lwowską kolonię wakacyjną 200zł. Armhaus 
Antoni, nauczyciel szkoły pospolitej na Daj- 
worze' w Krakowie, dodatek osobisty do 
płacy, w myśl objaśnienia dołączonego do 
preliminarza na 1891 r. 100 zł. Stowarzy- 
szenie dla pielęgnowania chorych studentów 
w Wiedniu, zostające pod protektoratem 
Jego C.K. Mości Franciszka Józefa I, 50 zł. 

Przystąpiono do rubryki VIII. „Utrzy- 
manie pomników historycznych", Sprawo- 
zdawca p. Romańczuk, — w zastępstwie 
p. St. Badeni. Uchwalono: Restauracya 
pomników w ogóle, sporządzanie i publika- 
cya naukowych iurzędowych spisów pomni- 
ków, znachodzących się w naszym kraju 
3.000 zł. — Subwencya na malowanie presbi- 
teryum kościoła Najświętszej Panny Maryi 
w Krakowie 2.000 zł. — Na restauracyę ko- 
ścioła parafialnego w Bieczu 2.500 zł, -- 
Na restauracyę pomników Ostrogskich i Tar- 
nowskich w katedrze tarnowskiej 1.200 zł. — 
Badanie i ocalanie zabytków starożytnych, 
piśmiennych i archeologicznych dla Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich we Lwowie 
500 zł. — Stała subwencja roczna dla Mu- 
zeum narodowego w Krakowie 500 zł. 

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót 
przewodnictwo). 

Rub. IX. „Kwaterunkowe żandameryi* 


sprawozdawca p. Biliński — uchwalono 
w sumie 147869 zł. 
Rub. X „Drogi krajowe” Spraw. p 


Abrahamowicz. Przy pozycyi na „rekonstruk- 
cyę dróg” komisya obcięła z preliminarza 
Wydziału krajowego 10000 zł. i preliminuje 
tylko na ten cel 10000 zł. 

W obronie preliminarza Wydziału 
krajowego stanęli pp. Adam Jędrzejowicz, 
Męciński i Edward Jędrzejowiez. Za wnio- 
skami komisyi przemawiali pp. Stanisław 
Badeni i sprawozdawca p. Abrahamowicz. 
Uchwalono w tej pozycyi 20000 zł. oraz 
całą rubrykę w sumie 858580 zł. , 

Dochody z dróg krajowych przyjęto 
w sumie 216027 zł. 

Z kolei na podstawie referatu p. 
Marchwickiego uchwalono budżet szpitala 
powszechnego we Lwowie, — Sumę wy 
datków 193180 zł. dochody 202524 zł. 

Następnie uchwalono fundusz pod- 
rzutków we Lwowie, wydatki w kwocie 
4062 zł 

Na podstawie referatu p. Wł. Kozło- 
wskiego,: uchwalono budżet krajowego 
zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, — 
sumę wydatków 165.524 złr.; sumę docho- 
dów 165.524 złr. 7 


Następnie uchwalono następujące rezo- 
lucye : 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by w roku przyszłym dołączył do budżetu 
Zakładu Kulparkowskiego osobny budżet su- 
rowy folwarku. 


II. Poleca się Wydziałowi krajowemu , 
by zwołał ankietę w celu: 

a) zbadania Zakładu Kulparkowskiego 
pod względem urządzeń lekarskich i admini- 
stracyjnych ; 

b) postawienia wniosków, dążących do 
doprowadzenia Zakładu Kulparkowskiego do 
stanowiska, odpowiadającego tegoż celom hu- 
manitarnym i przepisom nauki lekarskiej ; 

e)aby zdał sprawę Sejmowi z rezultatu 
ankiety, a ewentualnie przedstawił odpowie- 
dnie wnioski. 


III. Wys. Sejm poleca Wydziałowi kra- 
jowemu wzmocnienie komisyi opieki nad o- 
błąkanymi w Zakładzie Kulparkowskim dwo- 
ma członkami, nominowanymi przez Wy- 
dział krajowy na przedstawienie fakultetu 
leczniczego w Krakowie i Rady zdrowia. 

Przystąpiono do budżetu krajowego 
szpitala $w. Łazarza w Krakowie. Sprawo- 
zdawcap. Czyżewie z. Uchwalono dochody 
w kwocie 178.242 zł, wydatki w kwocie 
176.276 zł. 

Następnie uchwalono fundusz podrzut- 
ków w Krakowie, wydatki i dochody 4330 zł. 

Rub. XII „wydatki na szupaśnictwo* 
uchwalono w kwocie 28.000 zł. 

Na tem przerwano dalszą rozprawę nad 
budżetem. 

Przystąpiono z porządku do sprawo- 
zdania komisyi gospodarstwa krajowego o 
wnioskach Wydziału krajowego w przedmio- 
cie regulacyi górnego Dniestru i jego dopły- 
wów. Sprawozdawca poseł Gross. 

Komisya wnosi: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w ciągu roku 1891 zarządził wypraco- 
wanie szczegółowego projektu regulacyi gór- 
nego Dniestru i jego dopływów pod wzglę- 
dem technicznym i finansowym i o czynno- 
ściach swych w tym względzie zdał sprawę 
Sejmowi na najbliższej sesyi. 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak naj- 
rychlej przeprowadził regulacyę rzeki Dnie- 
stru między Zurawnem a Rozwadowem. 

Uchwalono bez rozpraw. 


Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o wniosku posła 
Merunowicza i towarzyszy, w przedmiocie 
regulacyi Pełtwi. Sprawozdawca poseł Jan 
Tarnowski. 

Komisya wnosi: 

Wniosek posła Merunowicza i towa- 
rzyszy w sprawie regulacyi Pełtwi, przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do możli- 
wego uwzględnienia zasad, w tym wniosku 
wskazanych, przy wypracowaniu projektu 
technicznego i ułożeniu projektu ustawy, 
która mieć będzie za przedmiot tę regulacyę. 

Uchwalono bez dyskusji. 


: Nastąpiło a porządku sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z przeóło- 
żenia Wydziału krajowego o zabudowaniu 
potoków górskich w dorzeczu Łomnicy.’ 
Sprawozdawca poseł Jan Tarnowski. 

Komisya wnosi ustawę, mocą której 
zabudowanie potoków górskich w dorzeczu 
Łomnicy, ma być wykonane, jako przed- 
siębiorstwo krajowe. 

Do tego przedsiębiorstwa przyczyniać 
się ma fundusz kraj. zasiłkiem w wysoko 
ści 40 pre., Skarb państwa w wysoko” 
60 pre. 

Ustawę przyjęto bez dyskusyi. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziała 
krajowego o regulacyi rzeki Białej i uzupeł- 
nieniu obwałowania prawego brzegu Dunaj- 
ca. Sprawozdawca p. Jan Tarnowski. 

,. Komisya wnosi ustawę o regulacyi 
Białej i uzupełnieniu obwałowania prawego 
brzegu Dunajca, jako przedsiębiorstwa kra- 


„| Jowego. 


Nadto uchwalono : 

Sejm przyznaje tytułem pierwszej ra- 
ty zasiłku krajowego na regulacyę Białej i 
uzupełnienie obwałowania prawego brzegu 
Dunajca, dotacyę na rok 1891, w kwocie 
30.000 zł. 

Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby wyje- 
dnał u Wys. Rady państwa, w drodze do- 
datkowego kredytu na rok 1892, tytułem 
pierwszej raty 60 pret. zasiłku państwowego 
na regulacyę Białej i uzupełuienie obwało- 


wania prawego brzegu Dunaj i 
w kwocie 45.000 zł. a $ jea, dotacyę 


P. Stan. Badeni sprzeciwia się 
punktowi wniosku komisyi, aby na regula- 
cję wyznaczyć na r. 1891 kwotę 30000 zł. 
Zada odroczenia do r. 1892; pp. Rutowski, 
Wereszczyński, Klemensiewicz i Męciński 
popierają wniosek komisji. 

P. Abrahamowicz oświadcza się 
za zdaniem p. Stan. Badeniego. 

Sprawozdawca p. Jan Tarnowski o- 
Świadcza, że właściwie kwestya ta została 
już ustawą przesądzona, gdyż w $ 1 powie- 
dziano, że regulacya ma się rozpocząć w r. 


1891. Mowca powiada, że możnaby chyba 
zniżyć dotacyę w sumie 30000 zł. 

P. St. Badeni oświadcza, że odpo- 
wiada na myśl podniesioną przez sprawo- 
zdawcę i dła tego modyfikuje swój wniosek 
w ten sposób, aby wyznaczyć na ten cel 
10.000 zł 

Sprawozdawca p.J. Tarno wski, od- 
powiada, iż mimo poddania myśli zniżenia 
dotacyi, musi się przeciw temu oświadczyć. 

głosowaniu przyjęto wnioski ko- 
misyi. 

Z powodu spóznionej pory przerwano 

siedzenie o godz. 8 min. 50 po południu: 
Bary ciąg dziś o godz. 8 wieczór. 


Budapester Corr. pisze : 

Dotychczas nie wiadomo nic stanowcze- 
go, jak długo Najj. Pani zabawi w Korfu 
i kiedy przybędzie do Tryesta. Zdaje się, 
iż Jej Cesarska Mość powróci dopiero w cią- 
gu grudnia. 

Wiadomość , jakoby Najj. Pan miał 
wyjechać d. 28 b.gm. do Miramare, jest bez- 
podstawną. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk wyjechał 
przedwczoraj do Amsterdamu celem reprezen- 
towania Najw. Domu na pogrzebie króla ho- 
lenderskiego. 


P. Minister obrony krajowej, generał 
hr. Wełsersheimb powrócił onegdaj z Abba- 
zii do Wiednia. 


Na zaproszenie p. Ministra handlu od- 
była się przedwczoraj w biurze radcy imini- 
steryalnego, barona Kalchberga konferencya 
przedstawicieli giełdy dla produktów rolni- 
czych oraz związku austryackich młynarzy i 
interesowanych w przemyśle młynarskim, a 
to celem wysłuchania życzeń, z któremi 
Rząd radby się liczyć przy zapowiedzianych 
rokowaniach dla zawarcia traktatu handlowe - 
go z Niemcami. 


Kuryer Poznański pisze pod dniem 
25-go b. m.: „Dziś, o godzinie ll-ej, odby- 
ło się na tumie ważne posiedzenie obydwóch 
kapituł naszych archidyecezyj, oraz czterech 
kanoników honorowych (ks. oficyała; Fris- 
kego, ks. Dydyńskiego z Klecka, ks. Toma- 
szewskiego z Trzemeszna i ks. Koszutskiego 
z Mielżyna). Przedmiotem narad była kwe- 
stya, czy ułożyć nową listę kandydatów, 
czy też sprawę wyboru arcybiskupa złożyć 
na ten jeden raz w ręce Stolicy Apostol- 
skiej. 

Naturalną jest rzeczą , że wynik dzi- 
siejszych narad pozostanie tajemnicą, nie 
brak jednak polityków, którzy na podstawie 
głębokich kombinacyj twierdzą, że na dzi- 
siejszej kapitule przeważyło zdanie tych, 
którzyjbylijza odesłaniem sprawy do Rzymu.* 


Do Poł. Corr. piszą z Luksemburga, 
iż skutkiem rozwiązania unii personalnej 
między tem Wielkiem Księstwem a Holan- 
dyg, należy się spodziewać urządzenia 
w Luksemburgu samoistnych reprezentacyj 
dyplomatycznych państw europejskich Na- 
stąpi to w pierwszym rzędzie prawdopodo- 
bnie ze strony tych państw , przy których, 
jako głównie swego czasu interesowanych 
w kwestyi luksemburskiej, istniały dotych- 
czas reprezentacye Luksemburga , mianowi- 
cie: Anglii, Niemiec i Francyi. N. Wrem., 
omawiając warunki, w jakich się Holandya 
znajdzie po śmierci swojego króla, oświad- 
cza, że regencya holenderska może być pe- 
wną, iż Rossya, Francya i Anglia będą 
gotowe dopomagać jej w zachowaniu swo- 
body działania i całości kraju. J. de St. Pét. 
wyraża się w sympatyczny sposób z powodu 
żałoby ludu niderlandzkiego po stracie kró- 
la, który z rossyjskim domem panującym 
był spokrewnionym, i stwierdza przytem 
trwanie przyjacielskich i pokojowych stosun- 
ków między Rossyą a Holandyą. 


Klub radykalny skupczyny serbskiej 
roztrząsał sprawę królowej, i uchwalił, że 
skupczyna nie jest kompetentną do zajmo- 
wania się tą kwestyą, która wkracza w sfe- 
rę prawa prywatnego. Zabiegi królowej nie 
odniosą przeto żadnego skutku. 


Według doniesień z Amsterdamu, za- 
stanawiają się w holenderskich kołach par- 
lamentarnych nad kwestyą, czy nie należa- 
łoby wyboru przyszłego małżonka młodej 
królewnej Wilhelminy uczynić zależnym 


= ustawy, którą by uchwalił parlament. 
R tam miały obawy, ażeby Holandya, 


oćby tylko przez unię personalną, wynika- 
Jącą z przyszłego małżeństwa, nie została 


Bele jakiemu wielkiemu mocarstwu lub 


—— 


w 


| TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 listopada. (Tel. pr.) 
Przy dzisiejszym wyborze deputowane- 
go do Rady państwa z większych po- 
siadłości, głosowało 28 wyborców (na 
65 uprawnionych). Jednogłośnie wy- 
brany Antoni hr. Wodzicki. 

Wiedeń, 27 listopada. (Zel. pryw.) 
Stan ks. Karoliny Lubomirskiej w naj- 
wyższym stopniu niebezpieczny. Przy 
łożu chorej czuwają: prof. Nothnagel 
oraz prymaryusze dr. G. Ziembicki i dr. 
Koegerer. 

Wiedeń, 27 listopada. Sejm dol- 
no-austryacki przyjął jednogłośnie zmia- 
nę ordynacyi krajowej. Następnie przy- 
stąpił sejm do obrad na przedłożeniem 
o przydzieleniu przedmieść do Wiednia. 
Ponieważ idzie tutaj o zmianę obszaru 
terytoryalnego, przeto przyjęcie przed- 
łożenia wymaga trzech czwartych wię- 
kszości. 

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pr.) 
Fremdenblatt donosi: 

P. Minister skarbu, dr. Dunajew- 
ski złożył znowu kilka milionów z za- 
sobów kas Państwa w bankach wie- 
deńskich, przynosząc w ten sposób po- 
moc targowi pieniężnemu. Pomyślne 
skutki tego kroku już się okazały; do- 
wodzi to równocześnie, że podatki mu- 
szą wpływać obficie i regularnie. 

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pr.) 
Jako główny delegat Niemiec do ukła- 
dów z Austryą w sprawie traktatu han- 
dlowego, przybędzie starszy radca rzą- 
du z Berlina. O ile sądzić można, chcą 
Niemcy zrobić koncesyę celem ułatwie- 
nia importu zboża z Austryi do Nie- 
miec, żądając za to koncesyi przy im- 
porcie wyrobów przemysłu niemieckie- 
go do Austryi. 

Innseruek, 27 listopada. Pod- 
czas obrad w sejmie nad projektem u- 
stawy o utrzymaniu w Tyrolu nie- 
mieckim robót wodnych regulacyjnych, 
oświadczył się Lorenzoni przeciw roz- 
szerzaniu tej ustawy na włoską część 
Tyrolu, gdyż w razie rozszerzenia jej, 
Włosi opuściliby sejm. Po dłuższej roz- 
prawie przyjęto wniosek Wildauera, 
ażeby posiedzenie odroczyć do dnia 
następnego. 

Praga, 27 listopada. W sejmie 
oświadczył Namiestnik na interpelację, 
że zakończenia pracy odgraniczenia na- 
rodowościowych okręgów sądowych w 
Czechach, nie można się spodziewać 
przed r. 1891. Na interpelacyę w spra- 
wie niepomyślnych stosunków przemy- 
słu młynarskiego w północnych okoli- 
cach Czech, odpowiedział Namiestnik, 
że położenie tego przemysłu zajmuje 
uwagę Rządu. Liberecka Izba handlowa 
przedstawiła liczne petycye, jednak nie- 
podobna uczynić zadość, wyrażonym w 
petycyach życzeniom, by zmienić kla- 
syfikacyę towarów, a to dla tego, po- 
nieważ jednakowe traktowanie zboża i 
mąki znosi zupełnie obniżenie taryfy 
zbożowej. Postępowanie to spowodowa- 
łoby niedobór w dochodach, który to 
niedobór uczuć by się dał samym tylko 
kolejom państwowym w sumie około 
miljona. Oprócz tego zniewolony jest 
Rząd uwzględniać także innych intere- 
sentów, ale pomimo to, stara się za- 
spokoić życzenia przemysłu młynar- 
skiego północnych Czech, z zachowa- 
niem interesów ogólnego przemysłu; w 
tym celu zamierza Ministerstwo handlu 
przedsięwziąć szczegołowe rokowania 
na miejscu, ażeby przez wyjaśnienie 
sprawy doprowadzić do ulg przy spro- 
| wadzaniu zboża dla młynów Ozech pół- 
| nocnych. Namiestnik ma także nadzieję, 
| że tańsze sprowadzanie mąki niż zboża 
|z Węgierdo Czech wkrótce choć w czę- 
ści zostanie uchylone. 

W dalszym ciągu rozprawy nad 
i przedłożeniem rady agronomicznej, do- 
rwodził Mattusz, że przedłożenia ugo- 
dowe są dla obu stron korzystne; w obec 
jednak pewnych istniejących niedowie- 
|rzań, wniósł do paragrafu 8 poprawkę, 
ażeby prezydent kolegium centralnego, 


ö 

jakoteż reprezentant Rządu władać mu- 
sieli obu językami krajowemi. Ledebur 
zwalczał wniosek, ponieważ o ochronę 
języka czeskiego w przedłożeniu do- 
statecznie z góry się postarano. Po 
gwałtownej polemice pomiędzy Vassa- 
tym a Riegerem, przyjęto wniosek 
Mattusza 117 głosami przeciw 80. 
Z deputowanych większej posiadłości 
głosowało za wnioskiem 30. 

Peszt, 27 listopada. W Izbie de- 
putowanych, w dalszym ciągu rozpraw 
nad budżetem wyznań zawiadomił mi- 
nister sprawiedliwości Szilagyi, w spra- 
wie małżeństw cywilnych, że minister- 
stwo opracuje predłożenie, którego za- 
sady oparte będą na podstawie ogól- 
nego prawa małżeństwa bez względu 
na różnice wyznaniowe. Trybunałowi 
duchownemu odbiera przedłożenie 'są- 
downictwo w tych sprawach. Minister 
ostrzegał jednak, ażeby nie naśladowa- 
no ślepo instytucyj, obcych stosunkom 
węgierskim. 

Pięciokościoły, 27 listopada. 
Lekarze skonstatowali wybuch epidemii 
tyfusowej; liczba chorych w śródmie- 
ściu przenosi 2000, szczególniej zaś 
dotknięci są uczniowie. Zarzą dzono 
bakteryologiczne zbadanie wody. Pa- 
nuje wielkie wzburzenie. 

Poznań, 27 listopada. Wedle 
Dziennika Poznańskiego, na zebraniu ka- 
pituły gnieźnieńsko-poznańskiej uchwa- 
lono sprawę wyboru arcybiskupa zło- 
żyć stanowczo w ręce Papieża. 

Berlin, 27 listopada. W Izbie 
deputowanych mowcy wszystkich par- 
tyj przemawiali, mimo pewnych wąt- 
pliwości, przychylnie dla projektu u- 
stawy o podatku przemysłowym. Przed- 
łożenie przekazano komisyi. 

Berlin, 27 listopada. Reichsanzei- 
ger ogłasza rozporządzenie cesarskie, 
mocą którego od 1 stycznia 1891 r. 
ma rozpocząć obowiązywać w pełnych 
rozmiarach ustawa o zabezpieczeniu ro- 
botników na wypadek starości i nieu- 
dolności do pracy. 

Altona, 27go listopada. Zgroma- 
dzenie, w którem wzięły udział tysiące 
robotników tytoniowych, uchwaliło, iż 
w tych wszystkich fabrykach, które 
wydaliły część swych robotników, upo- 
minających się o podwyższenie zarobku, 
ma być proklamowanym strejk w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu. Komi- 
sya dla regulowania płacy otrzymała 
nieograniczone pełnomocnictwo. Wielu 
robotników wyjechało z Altony. 

Haga, 27 listopada. Izba niższa 
uchwaliła adres kondolencyjny do kró- 
lowej-matki. Dwaj tylko socyaliści, jako 
republikanie, protestowali przeciw po- 
chwałom, oddawanym pamięci zmarłego 
króla i nie chcieli głosować. 

Rzym, 27 listopada. Według de- 
pesz z prowincyi, wiadomość o pomyśl- 
nym dla gabinetu rezultacie wybor- 
czym stała się hasłem do sympatycz- 
nych dla rządu manifestacyj. Orispi o- 
trzymał z powodu ostatniego zwycię- 
stwa liezne depesze gratulacyjne a naj- 
serdeczniejszą od kanelerza gen. Ca- 
priviego. Dep. Barciali zamierza in- 
terpelować Orispiiego z powodu o- 
świadczeń, złożonych na bankiecie we 
Florencyi. 

Rzym, 27 listopada. Ág. Stefa- 
miego zaprzecza, jakoby dep. Barciali 
chciał interpelować Orispiego z powo- 
du jego mowy na bankiecie we Flo- 
rencji. 

Belgrad, 27 listopada. Adres 
większości skupczyny zawiera w ustę- 
pie o stosunkach zewnętrznych wzmian- 
kę o zamordowaniu serbskiego wice- 
konsula w Pristinie, który to wypadek 


głęboko dotknął uczucia narodu serb- | 


skiego, który zawsze gotów był do 
wszelkiej ofiary dla honoru narodowe- 
go i godności państwa. Adres wyraża 
nadzieję, że sprawa ta jak najprędzej 
rozwiązaną będzie przez kompromis z 
Portą, w takim duchu, by to odpowia- 
dało godności stron obu i dawało sa- 
tysfakcyę głęboko naruszonym uczu- 


ciom narodu serbskiego. Skupczyna 
wyraża radość z osiągnięcia porozu* 
mienia z państwami sąsiedniemi. Adres: 
poruszając następnie nieporozumienie 
wywołane zabronieniem dowozu niero- 
gacizny serbskiej do Austro-Węgier 
podnosi, iż dla Serbii mają nieocenio- 
ne znaczenie dobre i przyjazne stosun- | 
ki z potężną sąsiednią Monarchią i wy- 
raża przekonanie, iż na przyszłość po- 
wiedzie się przez wzajemne lojalne po- | 
rozumienie uniknąć tego rodzaju zajść. 
Adres z pełnem uznaniem odzywa się 
w końcu o prawidłowej postawie rzą- 
du serbskiego w sprawach państw bał- 
kańskich. 

Projekt adresu mniejszości liberal- 
nej widzi w/przyjaźni, okazywanej Ser- 
bii przez wszystkie państwa, rękojmię 
samodzielnego rozwoju kraju, domaga 
się wzmocnienia tradycyjnej przyjaźni 
z Rossyą, uznaje potrzebę wzmocnienia 
przyjaznych stosunków z Austro-Wę- 
grami, odzywa się z uznaniem o za- 
warciu porozumienia w sprawie wy- 
wozu nierogacizny i ubolewa tylko, iż 
nie nastąpiło to wcześniej, a w końcu 
oddaje pochwały rządowi za wzięcie 
udziału w tej miary cywilizacyjnym dzie- 
le, jak uregulowanie Bramy żelaznej. 

Belgrad, 27 listopada. Według 
Polit. Corr. budżet Serbii na r. 1891 
wynosi 57 milionów dinarów, niedo- 
bór 1,526.000. W wydatkach potrzeby 
i dług państwowy 19 milionów, budżet 
armii 98/,, milionów. 

Rzym, 27 listopada. Wedle Ri- 
forma, we wszystkich okręgach wybor- 
czych wybrano ogółem 410 kandyda- 
datów stronnietwa ministeryalnego. 

Paryż, 27 listopada. Aresztowano 
tu i poddano ścisłemu badaniu nieja- 
kiego Dąbrowskiego. Nie stwierdzono 
wszakże jego tożsamości z Padlewskim: 
natomiast stwierdzono jego udział w 
ruchu nihilistycznym. Mieszkanie Dą- 
browskiego, w którem odbyto ścisłą 
rewizyę, oddano pod straż. 

Paryż, £7go listopada. Ze strony 
rządu franeuskiego zawiadamiono rząd 
luksemburski, iż prezydent Carnot prze- 
szle w. księciu Adolfowi po tegoż przy- 
byciu do Luksemburga, swe życzenia. 
Równocześnie wyrażono ludowi luksem- 
burskiemu uczucia przyjaźni Francji. 

Paryż, 27 listopada. W kołach 
giełdowych wielkie sprawiło wrażenie 
nagłe zniknięcie dyrektora t. z. Banque 
d Etat, p Mary-Raynaud, który świeżo 
otrzymał mandat deputowanego. Ataki, 
jakie przypuściła prasa na pomienio- 
nego dyrektora, bezpośrednio po jego 
wyborze, zaniepokoiły niezmiernie tegoż 
klientelę, która w ciągu tygodnia wy- 
cofała 1,800.000 fr. depozytów. Mówią, 
że Raynaud’ poniosłszy wielkie straty 
na giełdzie i zagrożony w swej pozycyi 
finansowej, umknął za granicę. Wedle 
innej wersyi miał odebrać sobie życie. 
Dyferencye giełdowe Raynauda wyno- 
szą podobno około 3 milionów fr. 

Londyn, 27 listopada. Na zebra- 
niu posłów parnellistowskich odzywały 
się z łona większości życzenia, aby 
Parnell wycofał się z życia publiczne- 
go. Nie powzięto jednak żadnej uchwały. 

Londyn, 27 listopada. W kopal- 
niach węgla pod Bolton nastąpiła eks- 
plozya gazów. Ośmiu górników utraci- 
ło życie. : 

Alger, 27go listopada. Kardynał 
Lavigerie wystosował do pewnego ka- 
tolika francuskiego pismo, w którem 
wyjaśnia znany swój toast na cześć 
republiki. Kardynał zaznacza, iż do- 
świadczenia z lat ostatnich dowiodły, 
że republika jest jedynie możliwą formą 
rządową we Francyi. Monarchia wstą- 
piła do grobu zhr. Chambordem. Kar- 
dynał wyrażając mniemanie, iż repu- 
bliki nie podobna zburzyć w najbliższym 
czasie, dowodzi na podstawie encykliki, 
iż Kościół przyjmuje z równą roztro- 
pnością wszystkie formy rządu, jeżeli 
tylko nie stoją one w sprzeczności z 
zasadami wiary i moralności. 


o ç „l Tom OnE 
Odpowiedzialny Redaktor, Adam Kreobewisoki, 


- 


W teatrze hr. Skarbką. 
We czwartek dnia ©7 listopada 1880. 


Trzynasty gościnny występ pani 
RELENY MODRZEJEWSKIEJ 


DALILA 


dramat w pięciu aktach a sześciu odsłonach 
O. Feuilleta. 
Osoby 
Leonora, księżna Faleonieri 
Hrabia Carnioli, bogaty meloman 
Andrzej Rozwsin, kompozytor 
poeta 
Sartorjusz, nauczyciel muzyki 
Marta, jego córka 
Margrabia de Cora 
Lady Vilsen 
Marja, pokojówka 
Służący 


pani Modrzejewska 
pan Woleński 
pan Zboiński 


pan Stróżewski 
panna Urbanowiez 


pan Senowski 
Rzecz dzieje się w Neapolu. 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


Jutro w piątek „MARYASTUAKT" 
tragedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Gościn- 
ny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 27 listopada 


Hotel Zorża. 
Pp. E. hr Dzieduszycki z Izydorówki, 
H. Hoeniger z Przemyśla, R. Kraemer z 
Bordo. 
Hotel Europejski. 
Pp J. hr. Potocki, z Krakowa, A. 
Fheisig z Warnsdorf, S. Wasservogel z 


pan Kwieciński : 


4 
pani Kwiecińska | 


panna Szymańska | 


? 


Wiednia, R. Baziner z Podola, 
z Berlina. 
Hotel Francuski. 
Pp. J. Janicki ze Zborowa, A. Opell 
z Wiednia, K. Schartmiller z Wiednia, M. 
hr. Bąkowska z Sądowej Wiszni, A. Zele- 
chowska ż Hrehorowa. 
Hotel Angielski. 


Pp. L.'Steczkowski z Rossyi, C. Wit- 
kowski z Rossyi. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 1 października. 


ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; | 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy | 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | 

i Stanisławowa : | 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- ! 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; } 


ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 58 z rana' 

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- ' 
wiec i Stanisławowa ; | 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa ; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa; 


Do Lwowa przychodzą: | 
} 
| 


E. Noack ja BEŁZCA g.10 m. 17rano pociąg miesza- 


Pociągi kolejowe 
. (podłag zegara lwowskiego), 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzee główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany —- o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 
g. 56 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea ; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg 080- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Strvia 
Chyrowa i Suchy ; GZ 
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g- 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzea i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 
g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Ogłoszeń rozkładu; jazdy: na szlakach kole 
państwowych w Galieyi nabyć można w każdej sta- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m, 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — og. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 36 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 16 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — og. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 26. listopada 1800. 


płacą żądają 
walutą austr. 
płr. ct. str. ot, 


1. Akeyo za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [201 — 304 
Kol. Iwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. i235 — 228 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]236 — 298 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 316 
2. List. zast. za 100 zł. e 
Banku hipot. 5 pr. z los w401. 2J101 — 101 70 
r. w. B. 
LJ B : 
wylosowane z 10 pr. premią 107 25 107 95 
Banku hipot. &'japr. los. w 501. f 9825 98 95 
Banku kraj, 4'/4pr. wa. los. w51 11 9850 93 20 
Tow. kredyt. gaio. ziem 5 pr. wa. [100 — 100 70 
* u n Ápr wa. | 9730 98 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. W. a. 
los. w 41'/, lat . 95 19 95 80 
A'la pr. wa. los. 631. „| 99 30 100 — 
4 pr. wa. los. w561. % 94 70 95 
8. Listy dłużne za 100 zł. 9 
Gal. zakł, kred. włoś, w likwidaeyi $ | 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 5160 — 62 — 
(daw. 5 pr.) 27/3 pr. w. a. . „| 53 — --— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.iB, 3 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. £ 49 — 53 — 
4. Obligi za 100 zł. d 
indomniz. gal. 5 pr. m. k. æ j103 80 104 50 
Galie. fundwszu propin. 4 pr. wa. f 93 — 92 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. J]100 10 100 80 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. W. 8. 100 60 101 30 
A -3 2r. "a pos We 10450 —— 
zki kr. z r. 5 A 
pa >: pr. wan _. - « i . [9780 9850 
b. Loi miasta Krakowa 33 — 25 — 
a „ Stanisławowa 37 — 29 — 
6. Monety. . 
Dukat gesarski . « « » »* * 5 40 5 52 
Nepoleondor . . 5 04 916 
Półmperyał a,0,6 6 0 935 —— 
Bnbel roszyjski srebrny |. 140 1 50 
w _ papierowy 1 3837, 13574 
00 ma rek niomieckich 56 30 56 20 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 25 listopada 1890 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . © s « « . . . . 8805 88.25 

luty-sierpień . . « s es e 88.10 8850 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiece CG" G E 88 15 88.35 


kwiecień-październik , . . . . . 88.15 88.35 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.25 131. - 
1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 137 — 137.75 
. 145 — 146, — 


1860 po 100 zèr. 5 pr. . 
5 „ 1864 po 100 złr. . . . . 184 — 18425 
a „ 1864 po 5Ozłr. . . . . 184 — 184.25 
Renty Com. pe 42 litr, austr. . . . 

Listy zast, domen. państw. po 120 
. 143.76 144.25 


A 5 pr. £ r. - .10126 101.45 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . . po gó . . 104.65 10480 
Galicyi e WA. « . „ „103.90 10450 
Niższej Austryi . « - « . . - . 109 50 110 — 


Biedmiogredu . . . . . . . | 
Węgier za 100 zł. wa. 4 Pe g 6 


3. Akeye. 


lo-aust. 200 zł. emit. zł. _ 160.35 160,75 
Tant. kred, dla handlu po 160 zł. . . 294.50 295 — 
iższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 610.-- 620.— 
Gal. banku hip. po 300 zł . . . . 
Gal. banku d. han prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. -—— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —.— 
Bank dla krajów keronnyeh a 200 zł 220.99 221.40 
Bank austro-węgieraki a 600 zł. . . 979.  981.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82.50 84 — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł,m 303.— 305.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 300 zł. rak. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 z.. —— —— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 3740. — 3750. — 
Kol. Kar. Ludw., po 300 zł. m. k. 29150 203 — 
Lwów-Czern. kol. 1. po %00 zł. a, w, 22623 32735 


8910 89.70 


Bank Ą 


a 0-1) 


papierów 


DZE EN NEII U R 


Licytacye. 
L, 4923 (7590 8—8) 
daje do wiadomości iż celem 
wierzytelności Władysława Michała 2ga 
mion hr. Braniekiego w sumie 83 zł. 40 
ct. wa. zpn. odbęądsie się w dniach 15 gru- 
gaia 1890 i 26 styeznia 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem, w gma- 
chu sąd, egzekueyjna publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 71 w Lesie dłużnikr An- 
toniego Siwca własnej. 

Cena wywołania 2955 złr. aw. 

Wadyum 295 słr. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w Registratu- 
rze sądowej. ; 

Słemień, dnia 80 września 1890. 


L. 8528 (7616 3—3) 

W dniach 12 grudnia 1890 i 12 sty- 
eznia 1891 każdym razem o godzinie 9 ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie publi- 
czna licytacya realności w Delatynie poło- 
żonej, wyk. hip. l. 1137 księgi gruntowej 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 273 


C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- | 
zaspokojenia | 
j-'sza realność także 


gminy Delatyn objętej, 
pretensyi gal. funduszu 
kwocie 30 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 90 zł, wa. 

Wadyum 9 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
niżej ceny szacunkowej 


na zaspokojenie 
propinacyjnego w. 


sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Sindla Komornika w Delatynie. 

„Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusąd. 
registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 29 etir iii 1890. 


L. 11328 (1685 3—3) 

: C. k. Sąd powiatowy w, Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k, uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włośe. w likwidacyi w kwocie 2% rat po 9 
złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 16 grudnia 
1890 i 20 stycznia 1891 o 10 rano w sąd. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci dłużnika Janka Szczerbana własnej wyk. 
hip. 1. 589 gm. kat, Skała objętej, która 
przy drugim terminie i niżej, ceny szacun- 


z dnia 28 listopada 1890, 


Kantor wymiany dom hal 


11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


plang żądają 5 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 241 — 241. ; płacą żądają 
Połud. kol. sie? po 200 zł. w. a. 134— 134 50 Pal kaca x 30 kg Ak 48) 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19450 195.— Po jcska miasta Budy po 40 zł, w.a. 56.— 57. 
4. Listy zastawne losewano, Palfiego po 40 zł. m. k. .. . . | 52— 54—. 
Czerwon, krzyża aust, Tow. po 10 sł, 1860 1890 
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla u" m  Wog. „ po 5sł, 1375 18 — 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. ~ — ___ | Fundaocya szpitala kol Rudolfa 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/5 pr. o 10 ał. waa nir. |. SASA 19.— 19.50 
w złocie w 501. . . . . . . . 100.— 100.30 | Salma po 40 zł. m. k.. . . . . . 60.— 60.50 
». n» premiowe po 3 pr. 108.75 109.25 | St- Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.— 6335 
Gal. zak, kr, ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —— — — | Połycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 37.50 38.50 
TLE » w201 7 pr. —— ~ — |Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k., . —— 149.— 
mopon n w 36 1. 6 pr. 10010 100.70 po. s po 50 zł. wa . . —— 6750 
Gal. Tew. kred. w. ». po 4 pr. . —— 98— | Wsldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 36.25 36.75 
a E * „ po 5 pr e 100.50 Windischgrótza po 30 zł. m. k. . . 45.50 46.50 
o 5 pr. w 
'37 latach zwrotne . r 3 wic *. 2 1. Wokele (za 3 mieniące), 


Augsburg na 100 zł. w. p. 
Berlin za 100 mark. w. p. 


„— 100.50 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w 51'js1. 98.50 99.— p. o. =- 


Obligi komunalna Banku krajowego jas. „ZSEM 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 10050 —— |ppankfurt za 100 mark. w. p. n. || —— —— 

Gal. banku Bip. 5 pr. w 401. wyl. < 10L— 1050 Famburg A mark. wp L. „ © e 

Banku aust. węg. Atia pr. . . . . . 100.50 100.75 Pa 100 Er sat, . a oa a . 115.25 „115 50 

Weg. Tow. siem. akc. po 5 pr. . . 101.50 100.75 soja tt e e e 46.45.— 4602 50 
„ Zakł, kr, ziem. pe 5/, pr. . . 103.50 ——. Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.45— 547 — 
= pełnej wagi . . « o 546— 548— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (sb 100 zł.) . 
Korona . 0 0 o ; s . 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.80 10160 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6.) 


20-frankówka . . | | 911— 913— 


a 300 ał. 5 pr. w srebrze . . . . —.— ~. | Rossyjski półimperyał . . == ——— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.30 99.80 |Talar awięzkowy. . . . . . 22I m 
E BE 100 zł. w. 8. . OOOO Srebro . . . . + . Wo. A N 

olej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 : . i 

po 360 zł. Aia pr. e . . . . 9820 9880 |Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 

dtto (darosław-Sokal) . . 95.— 9550 Telegrafowany kura wiedeński. 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a300  __ 5 
zł, £ pr. w srobrze z r. 1884 . 81.75 82.25 y r 
z r. 1888 80.— 8959 | Jednolity dług państwa w banknotach pm 
z r. 1868 c WR u = » w srebrze . = 
ar. 1878 . . —— —.— |Renta w złocie . zg Wa 2-00: = 
Weg. gal. kol. a 200 zł. * pr w sr. 99.60 10060 |5 pr. austr. renta marcowa Z gE = 
Akcye banku austro-węgier. . . . . = 
6. Lousy. s » kredytowego wiedeńskiego — 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa 18375 18395 | Londyn . . . . . «. «. . « 1. . = 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5435 55.25 | Napoleendor . . . . . . . . . . |= 
Tow. żegi. par. na Dunaja so 100zł. m. k. 136 — 180.— | Dukat cesarski men. . . . . . , . sdla 
Keglewicha po 10 zł. m. k. 39 — 33. |100 marek niemieckich . . . . . „ | — 
Wiedeń, l. Kirntnerstrasse 20. i 
=e 


w HE; E © vv w. 


Dee, 


i 3 L. 9562 (7591 3—3) 
Cena szacunkowa i wywołania jest 105,2ł. ; C. k. Sąd powiatowy w  Szczercu 
Zakład wynosi 10 złr. 60 et . „| przedsięweźmie celem zaspokojenia resztu- 

| Kuratorem niewiadomych wierzycieli jącej sumy 80 zł. wa. z pn. przez Jana 
jest Dr. Orłowski. Maksymowicza przeciw lwanowi i Paźce 
C. k. Sąd powiatowy. małż. Puk wywalezonej w tusąd. kancela- 
Borszczów, 20 października 1890. ryi w dniach 16 grudnia 1890 i 20 stycz- 

nia 1891, każdokrotnie o godz. 10 przed 

L. 5090 (76156 8—3) | południem przymusową lieytacyę realności 
W dniach 19 grudnia 1890 i 28 sty- | dłużników w Piaskach położonej a wyka- 
cznia 1891, każdym razem o godzinie 10 


dzi 10 |zem hipot. 1. 486 ks. gr. tejże gminy o= 
rano odbędzie się celem ściągnięsia wie- 


bjętej. 
rzytelności dra Ferdynanda Peterka w kwo- Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cie 63 zł. 69 et. wa. publiczna licytacya 


i cunkowa 125 zł. wa. 
realności nr. 9 lwh. 12% i realności nr. 14 


ość Zakład wynosi 13 zł. wa. 
lwh. 129 w Godzisce wilkowskiej położo- Na pierwszym terminie realność rze- 
nych. 


czona tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej Ra drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie, 

,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia nię Filipa Simona 
ze Szczerca. 

Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Szezerzec, 30 października 1890. 


kowej sprzedaną zostanie. 


Cenę wywołania stanowi kwota 790 
zł. i 766 zł. wa. P 
Wadyum 10pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. | | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy doktor 
Rosner. 


EA W O EWĄ ORA ZĘ a 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 4 października 1890. 


L. 372656 


(7689) | zwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr ; bliższe warunki w regi: traturze tusądowej 


8 


C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Stanisławowie podaje do powszechnej wiado- | Kowalowy w powiecie sądowym Tuchowskim 


mości, 


że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, mo- | położonych do dłużników Bolesława Nie- 


H 


do przejrzenia, 
| Wadyum 10pre. ceny wywołania każ- 


szczu winnego i owocowego w poniżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych, a to: j dzielskiego i Jadwigi ŹŻelechowskiej nale- | dej powyższych posiadłości. 


bezwarunkowo na przeciąg trzech (3) lat tj. 
1893 lub też warunkowo 


od dnia 1 styeznia 1891 do końca grudnia 


na przeciąg trzech (3) lat tj. od 1 styeznia 1891 do końca 


grudnia 1898 z prawem obustronnego wypowiedzenia dzierżawy w pierwszym lub dru- 


gim roku dzierżawy, odbędzie się publiczna 
szczególnionych dniach : 


Bolechów 80 | mięso 
Dolina 42 | mięso 
Monasterzyska 18 wino 
Niżniów 5 wino 


Rożniatów 30 | mięso 
6] Uście zielone 18 | mięso 
71 Wojniłów 21 | mięso 


s Bliższe; warunki dzierżawne mogą być 
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ustna i pisemna licytacya w poniżej po- 


a NO) NSS 
Ro [a8 |>RRE. 
a: IB Jass 
dE o w DP! 
u o GD m Dex je 
> FE =] Nano 

s [ZR AS 7 
aś Og CES 
GB m = m 
sd |8 wd e 2 
23 gS JR "3 © 
oai CA aiEE Fo 
EE 5 g * „BEAR 
Ee 8a desg 
„B|E" Epas 
4 3 Gm |g$2 ej R 
gt. © > ORFO 
Ce n |Fzzro 


przejrzane w stanisławowskiej e. k. powia- 


towej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych, 


Pisemne oferty, ostęplowane znaczkiem 


na 50 et, zaopatrzone w przepisane wady- 


um i należycie opieczętowane, winny być wniesione najpóźniej do godziny 2 po połu- 
dniu dnia poprzedzającego ustną lieytacyę na ręce naczelnika stanisławowskiej e. k. po- 


wiatowej Dyrekcyi skarbu. 


Na kopercie pisemnej oferty ma być wyraźnie poszczególniony przedmiot i okręg 
dzierżawny, na który taż oferta wniesiona została. i 
Oferty po tym terminie wniesione, jako też oferty w drodze telegraficznej nadane 


nie będą uwzględnione. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów, dnia 21 listopada 1890. 


L. 6563 (7629 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza niniejszem, że na zaspokojenie preten- 
syi Rozalii Kawowej w sumie 240 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności lwh. 154 w Sietnicy poło- 
żonej, stanowiącej ciało hipoteczne, Józefa 
Firlita własnej, w dniach 15 grudnia 1890 
i 26 stycznia 1891, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana. À ; 

Cenę wywołania stanowi szacunek | 
sprzedać się mającej realności w kwocie ; 
1050 zł. 

Wadyum wynosi 105 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze pomienionego sądu. | 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumanna adwokata w Gorlicach. 

Biecz, dnia 8 listopada 1890. 


L. 11541 (7583 2—3) 

€. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 700 zł. wa. z pn. na rzecz uprzywil. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, dozweloną została sprzedaż re- 
alności dłużnika Abrahama  Czaczkesa w 
Tarnopolu pod 1. 499 położona w dwóch 
terminąch na dniu 19 grudnia 1890 i 22 
tycznia 1891, że na pierwszym terminie 
powyższa realność sprzedaną być może, za 
lub wyżej ceny wywołania, 1400 zł. w. a. 
zaś na drugim terminie nawet niżej po- 
wyższej ceny. 

Wadyum wynosi 140 zł. wa. 

Zaś bliższe warunki przejrzeć można 

tutejszosądowej registraturze. 

z Ternopil, 25 poślziernika 1890. 


L. 8289 „ (7586 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 30 grudnia 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 30 stycznia 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 1178 ks. gr. Mogielnica 
objętej własnej a to celem zniesienia współ 
własności tej realności. 

Cena wywołania 50 złr. 

Wadyum 5 złr. zu 

Resztę warunków. akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. ky g 

Dla nieznanych z życia i mtejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote- 
cznych którzyby po dniu dzisiejszym prawo 
zastawu uzyskali ustanawia się kuratorem 
Konstantego Widawskiego e. k. Rotaryusza 
w Budzanowie. 

Budzanów, dnia 7 listopada 1890. 


L. 14262 (7588 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudo- 
waniu przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności wyk. hip. 1. 83 ks. gr. gminy Fragi 
i wyk. hip. nr. 25 ks. gr. gminy Podbuże 
dłużników Hryńka Koroliszyna, Anny Koro- 
liszyn i Szulima Fenstera własnych na za- 
spokojenie wierzytelności Banku krajowego 
król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 


a e E A S a a 


| żących. : 
przedaż odbędzie się przez licytacyę 

publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a mianowicie w dniu 16 stycznia i 
16 lutego 1891, każdym razem o godzinie 
10 przed południem. Ą 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ita 60000 zł. poniżej której w terminie pierw- 
szym dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyższą ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 6000 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ek. sądu obwodowego. 

Tarnów, 30 października 1890. 


L. 46518 (7626 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w Bali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi firmy H. Rosenthal 
w sumie 226 zł. 10 et wa. z pn. odbędzie 
się dnia 12 lutego i 19 marca 1891, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacya sumy 4000 zł. wa. z 
pn., w stanie biernym realności pod lk. 278 
śm. we Lwowie w wyk. hipot. 371 m. na 
karcie C. w poz. 18 dla Oskara Leliwy Kopy- 
styńskiego, obecnie wedle pomienionego wy- 
kazu karta C. poz. 36 dla Simcehego Dorn- 
helm ciążącej, że na pierwszym terminie 
suma ta tylko wyżej ceny wywołania 4000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
terminie zaś nawet niżej ceny wywołania 
4000 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 400 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki lieytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy- 


stwem Krakowskiem w kwocie 42 zł. 56 ! cieli hipotecznych tudzież dla wszystkich 


et i 42 zł 47 et, i 656 zł. 95 et, wa, z 


pn., dnia 23 grudnia 1890 i dnia 28 2A. 


cznia 1891 o godź. 10 rano, na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny wywołania 2075 
zł. na drugim zaś i poniżej takowej jednak 
nie niżej jednej trzeciej części tej ceny. 


Wadyum wynosi 208 zł. I 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 


Kuratorem nieznanydh wierzycieli u- | 


stanowiony Kazimierz Abgarowiez w Roha- 
tynie. 
Rokatyn 7 listopada 1890. 


L. 3558 (1634 2—3) 


tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
larnego to jest po dniu 2 czerwca 1890 
rzeczowe prawa na wspomnianej sumie na- 
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Dziędzielewicz kuratorem, aje- 
go zastępeą adwokat dr. Roth mianowany 
został. 
We Lwowie, 15 listopada 1890. 


L. 28281 (7631 2—3) 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 24 zł. 60 ct. wa. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole j Z pn. przymusowa sprzedaż realności w Za- 


ogłasza, że w celu zaspokojenia 16 rat po- 
życzkowych po 18 zł. wa. z pn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi odbędzie się dnia 22 grudnia 1890 


i 28 stycznia 1891 o 10 rano w tutejszym į 


sądzie egzekucyjna sprzedaż realności wyk, 
hip. 1. 72 w Hołoszyńcash objętej dłużnika 
Józefa Wawryniuka własnej. 

Cena wywołania poniżej której real- 


bojkach położonej wedle wyk. bipot. 1. 254 
Marcina Tłuszcza własnej w tutejszym ck. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Chaima Seidnera dnia 19 lutego i 19 mar- 
ca 1891, każdym razem o godzinie 10 ra- 


no z tem przedsięwziętą zostanie, że na' 


pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 192 zł. wa. lub wyżej, zaś 
na dragim terminie także i niżej ceny wy- 


ność ta na pierwszym terminie sprzedaną | wołania sprzedaną zostanie. 


nie będzie, wynosi 600 zł, wa. 
Wadyum 60 zł, wa 


„Wadyum wynosi 1Opre. ceny szacun- 
kowej, resztę warunków licytacyjnych, tu- 


Dalsze warunki przejrzeć można w re-| dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 


gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem ck. notaryusza Stanisława 
Dembowskiego w Nowemsiole. 

Nowesioło, 30 września 1890. 


L. 18992 (7576 2—8) 


je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 


można w tutejszej registraturze. 
Tarnopol, 25 grudnia 1889. 


L. 6935 (7651 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 


głasza w sprawie ck uprz, Zakładu kredy- ' 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda-|towego włościańskiego w likwidacyi we, 


Lwowie przeciw spadkobiercom Hrycia Pan- 


rzytelności dr. F. Salomona jako prawona- | teluka pto 12 rat po 11 zł. 76 et. i 162 


bywcy masy spadkowej Józefa Grossa wy- 
rokiem kompromisarskim z daty Tarnów, 1 
listopada 1870 pko Kornmehlom przyzna- 
nej w sumie 600 zł. wa. z przynałeżyto- 
ściami dodatkowemi dozwoloną została 


zł. 47 et. 15 zł. 2 ct. z pn. przymusową 
licytacyę realności dłużnika w Ilincach po- 
wiatu Sniatyn pod l. 218 Ilince wyk. hip. 
523 objętej, ciało tabularne stanowiącej na 
1250 zł. oszacowanej na dniach 10 grudnia 


sprzedaż egzekucyjna realności pod nr. 154 | 1890 i 15 stycznia 1891 w sądzie o godzi- 


w Tarnowie w mieście położonej dłużników 
Eliasza Kornmehl, Reginy, Czarny, Etti 
Scheindli Kornmehl należącej: 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacy 


nie 10 przed południem odbyć się mającą 
a to na pierwszym terminie za cenę sza- 
cunkową, na drugim także niżej ceny. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- | bliższe warunki w registraturze tusądowej 
minach a mianowicie w dniu 23 grudnia | do przejrzenia. 


1890 i 20 stycznia 1891 każdym razem of 


godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 3725 zł. 60 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 872 zł. 


Wadyum 125 zł. 
Ziabłotów, 19 września 1890. 


L. 6937 (7652 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zuabłotowie o- 
głasza w sprawie ck. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w  likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkob. Wasylowi Szyn- 
dro, Maryi Kusznier, Iwanowi Szyndro, 
Łesiowi Szyndro i Józefowi Jenierek pto 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny ; 16 rat po 9] zł. z pn. przymusową lieyta- 


i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. sądu obwodowego. 
Tarnów, 13 listopada 1890. 


L. 20054 (7606 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje do wiadomości. że na zaspokojenie 
wierzytelności ck. uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego w 3 sumach po 1087 zł. 50 
ct. wa. z mależytościami dodatkowemi do- 


cyę realności dłużników w llincach powia- 
tu Sniatyn pod lk. 70 wykazami hipotecz - 
nemi 550, 551, 552, 553, 68 Nowosieliea 
objętych ciało tabularne stanowiącej na 640 
zł. oszacowanych na dniach 10 grudnia 
1890 i 15 stycznia 1891 w sądzie o godzi- 
nie 10 przed południem odbyć się mającą, 
a to na pierwszym terminie za cenę sza- 
cunkową na drugim także niżej ceny. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 


Zabłotów, 19 września 1890. 


L. 9745 (7645 1—3) 

W dniach 12 grudnia 1890 i 12 sty- 
cznia 1891, każdym razem o 9 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna licytacya realności w De- 
latynia pod lk. 564 położonej wyk. hip. 1. 
88 księgi gruntowej gminy Delatyn objętej 
na zaspokojenie pretensyi Aby Schumera w 
kwocie 110 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 760 zł. wa. 

Wadyum 76 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Michała Mysiuka w Delatynie. 

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Delatyn, dnia 8 września 1890. 


Upadłości. 


L. 15309 (7611 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisłąwowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p p. pełożony majątek, Jana Torosie- 
wicza prywatyzującego w Stanisławowie. 
Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. ek. adjunktowi Seklerowi jako komisa- 
|rzowi konkurs. zaś tymczasowym zawia 
dowe masy ustanawia się p. adw. dr. 
Zinsa, wzywając zarazem wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy, aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 18 grudnia 1890 godzinę 10tą 
przed południem przed e. k. sędzią powia- 
towym w Buczaczu. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakębądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodo- 
wym,j wedle przepisu ustawy konkursowej, 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych, przed upływem 6 stycznia 
1891 i podać ją na terminie. na dzień 6go 
stycznia 1891 godzinę 10 przed południem, 
pr-ed e. k. sędzią powiatowym w Buczaczu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
: wet o nią spór już był wytoczony. 
| Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso- 
jwego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
ji członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 
Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
: ma być usiłowane przyprowadzenia do sku- 
| tku ugody w myśl § 68 ust. konk. 
| Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
| konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
` Lwowskiej”. 
i Stanisławów, 25 października 1890. 
(7613 3—3) 
Do likwidacyi póżniej zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Bern- 
harda Glück i w eelu wyboru wydziałowe- 
goiw miejsce ustępującego Izydora Willnera, 
‘co do którego majątku tus. uchwałą z dnia 
| 6 listopada 1890 do l. 16881 został konkurs 


| otworzony, ewentualnie także do wyboru Zza- 
,stępców wydziałowych wyznacza się termin 
'na 16 grudnia 1890 o godz. 10 przed połu- 
,dniem w biórze nr. 6 na który się wszy- 
| stkich wierzycieli, zarządcę masy i kryda- 
tarjusza wzywa. 3 

| Tarnopol, dnia 11 listopada 1890. 

į C. k. radca sądu krajowego jako komisarz 

konkursowy 


| 


| Kuratele. 


| L. 12508 (7609 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, iż Włodzimierz Dutkowski w Prze- 
myślu zamieszkały za marnotrawcę uzna- 
nym i dla niego ojciec jego p. Jan Dut- 
kowski w Borszczowie zamianowany został. 
Przemyśl, 2 października 1590. 


L. 20234 (76338 2—38) 
Annę lo Kulik 20 Kobylowską uzna- 
no za marnotrawczynią kuratorem p. Anto- 
niego Witkowiekiego, obaj z Kupczyniec. 
Z c. k. Sądu powiatowego miejs. deleg. 
Tarnopol, dnia 25 września 1890. 


aw onw gB F 


| 


L, 49560 ; 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- 


mia niniejszem, że opieka nad małoletnim | L. 5507 


Mikołajem Podlewskim e. k. porucznika 13 
pułku ułanów synem Wincentego i Ołimpii 
2 Nahujowskich Podlewskich, który z dniem 
grudnia br. pełnoletność osiąga, po za 
pełnoletność na czas nieograniczony prze- 
użoną została. 
Lwów, 22 listopada 1890. 


L. 12569 (1660 1—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Iska Rojka ze Sielea marnotrawcą, ustana- 
wiając kuratorem Iwana Buśko ze Sielca, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 14 września 1890. 


Konkursa. 


L. 1284 (2622 3—-3) 

Celem obsadzenia stałej posady po- 
sługacza przy Kancelaryi Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 25 
grudnia 1890. l 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 300 złr., dodatek aktywal- 
ny 75 złr. i dodatek 21 złr. rocznie na li- 
beryą. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni udowodnić znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego w słowie i piśmie, tu- 
dzież fizyczne uzdolnieniej do pełnienia o- 
bowiązków i wnieść podania swoje zaopa- 
trzone w dokumenta, wykazujące ich stan 
i dotychczasowe zatrudniienie kompetenta 
w terminie powyżej wskazanym na ręce Se- 
natu Akademickiego c. k. Uniwersytetu w 
Krakowie. Kandydaci zostający w służbie 
publicznej, mają to uczynić za pośredni- 
ctwem swej władzy przełożonej. „dod 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1 60 D. P. P. przy obsadzeniu rze- 
czonej posady mieć będą pierwszeństwo wy- 
służeni podoficerowie armii posiadający 
przepisane warunki, a dopiero w braku tych- 
że mogą być uwzględnieni inni kompetenci 
należycie ukwalifikowani. 

Kraków, dnia 23 listopada 1830. 


L. 1350 , (7658) 

Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela religii rzym- 
sko katolickiej przy 4 klasowej pospolitej 
szkole ludowej w Jaworznie z roczną płacą 
450 zł. . 

O posadę tę mogą się ubiegać kano- 
nicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani i winni wnieść podania zaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta za  pośrednie- | 
twem swej przełożonej władzy do c. k. | 
Rady szkolnej okręgowej w Chrzanowie do | 
dnia 20 grudnia 1890. | | 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, 

W Chrzanowie, d. 12 listopada 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 20482 A (7658) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i493 sp. k. i $. 37 u. pr. że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 18 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 15 listopada 
1890 pod napisem „Noe w stolicy“ za- 
wiera znamiona występku z $. 302 uk. ar- 
tykułu pod napisem „Borby w sejmiej mię- 
dzy patryotnikami* zawiera znamiona wy: 
stępku z art. II. ust. z 17 gr. 1862 l. 8 
dpp. z 1868 r. i artykułu pod napisem 
„Chrześcianizm i socyalizm* zawiera 20a- 
miona występku z $. 65 uk. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
8opisma. á ; 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 17 listopada 1890. 


L. 20483 . (7655) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw kar- 
nych u Lwowi riszył na pidstawi $$. 489 
i 493 zak, karn. i $. 37 zak. pras. SZC%0 
soderżanie artykułu umiszezencho w czyśli 
248 czasopysy „Czerwonaja Ruś* z dnia 3 
15 łystopada 1890 pid napysom „Otzyw ku 
ruskym posłom* mistyt w sobi znamena 
prowyny z art. II. zak z 17 12 1862 nr. 
8 d. r. d. h. 1868 kar. i proto usprawe- 
dływłena jest zariadżena czerez e. k. Pro- 
kuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
SOPJSJ. Ą 3 
W slidztwije toho riszenia wzborone- 
ne jest dalsze rozprestranenije toho arty- 
kułu a zabranyj nakład maje buty znysz: 
czenyj. i 

C. k. Sud krajewyj karnyj. 

Lwiw, dnia 18 łystopada 1890. 


(7637 2—38) | 


Rozmaite obwieszczenia. 


(7538 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomą z pobytu Tekle Stee, że 
rozolucya z dnia dzisiejszego 1890 l. 5507 
dozwalającą wpisu prawa własności real- 
ości pod nk. 15 w Dębicy 1. wyk. hip. 392 
objętej na rzecz jej w jednej piątej części 
ustanowione mu kuratorowi Karolowi Roz- 
mysłowskiemu doręczono. 

Dębica, 29 lipca 1890. 


L. 15156 (7578 8—3) 

Podaje się do powszechnej wiadomo- 
ści, że wpisane do tutejszego rejestru dla 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
„pierwsze Towarzystwo eksploatacyi nafty i 
wosku ziemnego w Kołomyi z ograniczoną 
poręką* w skutek uchwały członków z 12 
października 1890 się rozwiązało i likwida- 
cyą swoich stosunków likwidatorom Cele- 
stynowi Domainowi, Dr. Kajetanowi Mara- 
romoszowi i Karolowi Głuchowskiemu poru- 
czyło. 

Wzywa się tedy wszystkich wierzycie- 
li Towarzystwa, ażęby się ze swojemi pre- 
tensyami do tegoż Towarzystwa udali. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 8 listopada 1890. 


L. 14988 +] „(1598 3—3) 
Na pozew Emilii Gonek i Zofii Smen- 
da, przeciw Michałow i Chudzińskiemu o 
własność 1430 części realności wyk. hip. 
1344 gminy katastralnej Stanisławów obję- 
tej, pod dniem 15 października 1890 do I. 
14988, zawiadamiamy Michała Chudzińskie- 
go, względnie tegoż z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych spadkobierców, że ten po- 
zew z 30-dniowym terminem do obrony do 
postępowania pisemnego zadekretowano i 
takowy ustanowionemu dla nich kuratorowi 
adw. Eminowiczowi doręczono — wobec 
czego rzeczą jest pozwanych temuż kurato- 
rowi wcześnie informacyę dla obrony udzie- 
lić lub innego zastępcę zamianować pod ry- 
gorem skutków zaniedbania tego. 
Stanisławów, 25 października 1890, 


L. 28101 (7608 2—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na sku- 
t-k podania Zygmuntu Schmelza de praes 
2 października 1890 l. 26132 wdraża postę- 
powanie amortyzacyjne zaginionego losu po- 
życzki premiowej miasta Krakowa z roku 
1872nr. 481 na 20 zł. opiewającego i wzywa 
każdego ktoby los ten posiadał, ażeby z ta- 


|kowym najpóźniej w ciągu jednego roku, 


sześciu tygodni i trzech dni po wylosowa- 
niu takowego z takowymdo sądu się zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie po bezskute- 
cznym upływie powyższego terminu powyż 
opisany los za umorzony i wszelkiej mocy 
prawnej pozbawiony uznany zostanie. 

y Kraków, 24 października 1890. 


Ł. 50800 U  — (7621 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni Abrahamowi 
Leubie Weinbergerowi, tudzież Małee Wein- 
berger, że przeciw nim Karol Liss pod 
dniem 6 listopada 1890 l. ¿7990 wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 294 
zł. 76 ct, w skutek czego wydano na dniu 
8 listopada 1890 1. 47.990 przeciw nim na- 
kaz zapłaty, Ponieważ miejsce pobytu A- 
brahama Leiby Weinbergera i Małki Wein- 
berger nie jest wiadomem, a zatem e. k. 
sąd krajowy do zastępywania i na ich koszt 
i szkodę tut. adw. dr. Nathansona kurato- 
iem a dr. Menkesa zastępcą tegoż miano- 
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta- 
wy Sądowej dla Galicyi przepisanej, prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 


k.|zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 


biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, dnia 22 listopada 1890, 


L. 6534 7618 2—3 

. 0. k. Sąd powiatowy w Bać i 
wiadamiajac, iż w roku 1888zmarł w Kamion- 
ce Kidl Salamon Schnee wzywa niewiadomego 
z pobytu Mendla Schnee; aby do roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do 
spadku inaczej spadek będzie przeprowa- 
dzonym z dziedzicami deklarowanymi i ku- 
ratorem Menachimem Kohlem dla niego u- 
stanowionym. 


Kamionka str., 5 sierpnia 1889. 


L. 20350 (7632 2—3) 
> O.k. Sąd pow. m. del. w Tarnopolu 
ogłasza, iż ustanowił w sprawie egzekucyj- 
nej üli Banku hipotecznego w Tarnopolu 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Chaimowi Kures i Sarze Kures pto reszt. 
125 zł. wa. z pa, kuratorem p. adw. dra 
Schwarza w Tarnopolu dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Chaima Kures. 
Wzywa się Chaima Kuresa aby mia- 


9 


nowanemu kuratorowi informacyi udzielił, 
albo innego prawnego zastępcę ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 

Tarnopol, 4 października 1890. 


L. 8095 


wiadamia wszystkich wierzycieli 
nych majętności 


gruntowych dla większych posiadłości obję-. 
tych, Sachera Rotha własnych, że e. k 
Dyrekcya galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie według odezwy z dnia 
18 października 1889 l. 20523 i 30524 wy- 
mierzyła kapitał wynagrodzenia zą odjęcie 


prawa wyszynku i sprzedaży propinacyj- | 


nych w majętności Płuchów w kwocie 7000 
zł. aw. a w majętności Płuchów część, przy- 
należność do Płuchowa w kwocie 6750 zł. 
aw. w śpre. obligacyach propinacyjnych, do 
końca roku 1894 winkulowanych. 

Wprowadzając postępowanie 
przekazania tych kapitałów, wzywa e. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie wszystkich, 
których wierzytelności na majętności Płu- 
chów do dnia 17 września 1889, a na ma- 
jętności Płuchów część, przynależność do 
Płuchowa do dnia 6 listopada 1889 zostały 
zahipotekowane, aby pretensye swe do dnia 
19 stycznia 1891 ustnie lub pisemnie w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym, tem 
pewniej zgłosili, ileże niezgłaszający uwa- 
żani będą za zgadzających się na przeka- 
zanie ich pretensyi na kapitał wynagrodze- 
nia za odjęte prawo propinacyji w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem  hipotecznem, 
nie będą już więcej przy rozpruwie słucha- 
ni i utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek 
zarzutów lub środków prawnych przeciw 
ugodzie przez intesowanych w myśl $, 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850 nr. 374 
dz, up. możliwie zawartej, o ileby w tako- 
wej ich pretensye w miarę pierwszeństwa 
hipotecznego na kapitał wynagrodzenia prze- 
kazane albo według $. 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1868 nr. 2387 d. up. przy grun- 
cie pozostawione zostały. 

W zgłoszeniu podać należy: imię na- 
zwisko i miejsee zamieszkania zgłaszające- 
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ- 


w eelu 


ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od- | 


powiadające wymogom prawnym i legalizo- 
wane kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecz- 
nej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem, 
oznaczenie tabularnej pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgła- 
szający mieszka po za okręgiem tutejszego 
c. k. sądu obwodowego, wymienić pełno- 
moenika w okręgu tegoż sądu zamieszkałe- 
go, upoważnionego do odbioru uchwał s4- 
dowych, gdyż inaczej uchwały te przesyła- 
ne będą pocztą do zgłaszającego z tym $a- 
mym skutkiem prawnym jak gdyby były do- 
ręczone do rąk własnych. 
Złoczów, 81 października 1890. 


L. 13884 (7641 1—3) 

C. k- Sąd obwodowy niniejszem wia 
domo czyni, że wdrożył postępowanie celem 
uznania za zmarłego Wojciecha Seredyń- 
skiego dnia 21 kwietnia 1821 w Przemyślu 
urodzonego, który w roku 1848 miejsce swe- 
go stałego zamieszkania miasto Przemyśl, 0- 


puścił i od tego czasu z życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomym, i że kuratorem 
Wojciecha Seredyńskiego adw. kraj. Dr. 


Fryderyka Smutnego ustanowił. 

. Wzywa się zatem Wojciecha Seredyń- 
skiego jakoteż wszystkich, którzyby 0 Życiu 
Wojciecha Seredyńskiego mieli; wiadomość, 
ażeby najdalej do 1 grudnia 1891 sądowi, 
lub też ustanowionemuj kuratorowi wiado- 
mości o życiu Wojciechaj Seredyńskiego u- 
dzielili, gdyż po upływie terminu tego za- 
łatwienie stanowcze podania o uznanie 
Wojciecha Seredyńskiego za zmarłego na- 
stąpi. 

Przemyśl, 8 listopada 1890. 


L. 8407 (7109 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa- 
muela Kleinmana, że w sprawie egzekucyj- 
nej Wilbelma Hałlera przeciw niemu pto 
35 złr. wa. celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z dnia 7 września; 1888 l. 5085 
ustanowiony został kuratorem ad actum adw. 
Dr. Brandt w Mielcu. 

Mielec, 4 mmarca 1890. 


L. 3756 (7647 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia z miejsea pobytu nieznaną Ma- 
rye Kuczerawą z Zalesia, iż Jacenty Seme- 
nów wytoczył przeciw niej w Sądzie tutej- 
szym pod dniem 17 maja 1890 1. 3756 po- 
zew o uznanie własności parcel gruntowych 
1 429 i 433 w Zalesiu lub zapłacenie kwo- 
ty 200 zł zpn., w skutek czego uchwałą z 
12 czerwca 1890 1. 3756 pozew ten do po- 
stępowania sumarycznego dekretowanym a 
na ochronę jej praw kurator w osobie Wła- 
dysława Skowrońskiego ustanowiony został. 


Wzywa się też pozwaną aby na ter- 
min 17 grudnia 1890 o godź. 9 rano w Są- 
dzie tutejszym tem pewniej się jawiła, lub 
też ustanowionemu kuratorowi informacyę 

| do obrony udzieliła, lub innego pełnomoc- 
nika przedstawiła, ileże inaczej skutki za- 


(7643 1—8) niedbania sobi i d ia. 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie E sobie przypisać będzie musiała 


hipotecz- 
tabularnych Płuchów i 
Płuchów część, przynależność do Płuchowa, | 

wykazem hipotecznym I. 148 i l. 149 ksiąg | diga 


| Miełnica 12 czerwca 1890. 
| L. 23490 (7630) 
W sporze drobiazgowym Arona Dul- 
kupca w Przemyślu pod nr. 183 przy 
j ulicy Kazimierza, przeciw Adolfowi Schrei- 
' berowi o zapłatę kwoty 46 zł. aw. zpn. 
| został termin do rozprawy na 10 grudnia 
j 1890 o godzinie 8 rano wyznaczony. 
„ O czem się z życia i miejsca pobytu 
| nieznanego pozwanego Adolfa Schreibera z 
tem dołożoniem zawisdamia, że dla niego 
adw. dr. Niemczyński kuratorem ad actum 
z substytucyą adw. dr. Głanza ustanowio- 
ny został, z którym on się porozumieć lub 
innego pełnomocnika zamianować ma, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
saé będzie musiał. 
Z c. k. miejsko deleg. Sądu powiatowego. 
Przemyśł, 22 październ ka 1890. 


L. 138018 (7610 1—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści Komarniki część w tabuli krajowej w 
ks. Dom. 84 psg. 376 na Michała Janiew- 
skiego i Bazylego Bojka Boberskiego zapi- 
sanej, ża wynagrodzenie ze prawo wyszyn- 
ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 
tej majętności w ilości 1898 zł. 98%, ct. 
wa. wymierzonem zostało, i że w celu przy- 
znania tego wynagrodzenia wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby w 
terminie trzech miesięcy, a mianowicie do 
dnia 15 lutego 1891 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż 
nie zgłaszający się przy rozprawie przeka- 
zawczej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodze- 
nia wedle pierwszeństwa hipotecznego ze- 
zwolili i że utracają prawo czynienia za- 
„rzutów przeciw ugodzie, którąby stawający 
j interesenci zawarli, jeżeli wierzytelność ich 
| według porządku hipotecznego została do 
| wynagrodzenia przekazaną albo na gruncie 
zabezpieczoną. 
| Wymogi zgłoszenia są następujące: 
| 1. dokładne wymienienie imienia i 
nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszające- 
| g0 się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego 
w legalizowane pełnomocnictwo, 

2. oznajmienie wierzytelności wymaga- 
nej tak w kapitale jak i w procentach; 

3, oznajmienie  pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności. 

4. wymienienie zamieszkałego w tu- 
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 

| przysyłane będą pocztą ze skutkiem dorę- 
czenia do własnych rąk. 

Sambor, 28 października 1890. 


L. 2491 (7614 1—8) 

„, 0. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa Podruzika, Jana Podruzika i Annę z 
Podruzików Lechową, że ojciec tychże, Sta- 
nisław Podruzik dnia 3 marca 1890 w Jo- 
dłowy z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia | marca 1890 umarł, 
że więc ich rzeczą jest, w przeciągu roku 
w tutejszym e. k. sądzie się zgłosić i do 
spadku oświadczyć, gdyż inaczej pertrakta- 
cya spadkowa ze zgłaszającumi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dla nich ku- 
ratorem Józefem Lechem przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 81 sierpnia 1890. 


L. 8658 (7613 1—3) 

C. k. Sd powiatowy w Brzozowio 
zawiadamia nieobecnego Antoniego Bobra, 
że dla niego ustanowił kuratora dr. Festen- 
burga w Brzozowie w sprawie intabułacyi 
kwoty 100 zł. na jego realności 1. wh. 37% 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
noku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 22 października 1890. 


L, 6222 A 7649 1—3 

Ropezycki Sąd powiatowy Mee- 
Szymona Gaja, iż 20 maja 1854 zmarła w 
Chechłach Maryanna Gajowa bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy- 
wa go jako niewiadomego z miejsca pobytu 
aby w przeciągu roku jednego, lieząc od 
dnia dzisiejszego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie spadkowe, w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa- 
dzony z dziedziecami zgłaszającymi się i z 
kuratorem dlań w osobie Jana Gaja usta- 
nowionym. 

C. k. sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 16 lipca 1890, 


L. 21735 (7607 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Simona  Głlasscheiba, iż 
w skutek skargi wekslowej Salamona Ettin- 
gera przeciw niemu o 1000 zł. aw. nakaz 
zapłaty z dnia 20 listopada 1890 l. 21735 


wydanym i ustanowionemu dla Simona 
Glasscheiba kuratorowi adw. dr. Janowi 
Mikucińskiemu w Tarnowie, którego za- 


stępeą adw. dr. Busia w Tarnowie ustano- 


`- wiono, doręczonym został. 


Tarnów, 20 listopada 1890. 


L. 13527 (7582 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że panu 
Włodzimierzowi Stronczakowi e. k. notary- 
uszowi w Sądowej Wiszni ogólną delegacyę 
do sporządzenia aktów spadkowych po zmar- 
łych właścicielach majętności tabularnych 
położonych w okręgu Sądu powiatowego 
Sądowej Wiszni, o ile do przeprowadzenia 
pertraktacyi spadku jest właściwy, udzielił. 
Przemyśl 8 listopada 1690. 


L. 5648 (7577 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Bła- 
żeja Pyjora, ażeby do spadku po śp Fran- 
ciszku Dawidzie zmarłym w Buchcicach 19 
stycznia 1890 w przeciągu jednego roku się 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 
stanowionym kuratorem pertraktowny będzie. 
Tuchów, dnia 3 listopada 1890 


L. 14920 (7933 2—3) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
ząwiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 


wiadomych Teodozyę Ilnieką, Filipinę Ha- | 


nenbaum, Marcelego i Dyonizego Ilniekich, 
że na prośbę Józefa Steinharta zezwolono 
tusądową uchwałą z dnia 2 listopada 1889 
l. 13387 na zaintabulowauie tegoż Józefa 
Steinharta za właściciela 2/5 części dóbr 
Hołyń, Kotiatycze, Wołowińce i Tużyłów, 
według Dom 45 pag 109 nr. 10, 12, 14, 
16, 18 i 19 haer na imię Jerzego Józefa 
dw. im. Ilniekiego zapisanych, że tę uchwa- 
łę doręczono ustanowionemu dla nich ku- 
ratorowi adw. tut. Dr. Buczyńskiemu. 
Stanisławów, 31 października 1890. 


Doniesienia prywatne. 


PRERENWARNIANA 


Do serc litościwych! 


Przy uliay Sokoła L. 1 mieszka wdowa po ręko- 

dzielniku z pięciorga drobnych dzieci. Bedąc bez 

najmniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek 
bądź wsparcie. 


Młyn wedny 


o 4ech kamieniach w Haliczu, 12 morgów 
pola i 5 domów mieszkalnych (dawnych kar 
czem) jest do wynajęcia od 1 stycznia 
1891 roku. — Bliższa wiadomość w admi- 
nistracyi dóbr stoł. Wał sa, + 


Oryginalny fonograf 
Kdissona 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić W. P., 
że przybyłem powtórnie do Lwowa w celu 
demonstrowania. Tegoż program zupełnie 
zmieniozy i obfitszy. Dermonstracys «dby- 
wa się od godziny 12 do 3, cena 2 zł. — 
od godziny 4 do 6, cena 3 zł. — a od go- 

dziny 7 do 9 zbiorowe przedstawienie, 

wstęp 50 ct. 
7636 


Hotel Europejski. 


(1669 1—3) 
Konkurs. 


L. 149 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 listopada br. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę praktykanta kon- 
ceptowego Magistratu z płacą w rocznej 
kwocie 600 złr. na razie prowizorycznie 
obsadzić się mającą. 


dania swe zaopatrzone w dowody, iż 
1) nie przekroczyli 40 roku życia 
, 2) ukończyli studya prawnicze i zło- 
żyli przepisane egzamina, 
, 8) władają językiem polskim i niemie: 
ckim w słowie i piśmie 
4) prowadzą życie moralne, wnieść do 
tut. Magistratu najdalej do daia 20 grudnia 
Paros olala 2a pośrednićtwam Bwych 
onych wła j i i 
blicznej EE! raj 2, pr pko EE 
Z Magistratu miasta 
Tarnów, dnia 21 listopada 1890. 


WRO 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 
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j Nakładem księgarni i składu nut mu- 
'zyeznych, oraz ekspedycya pism peryo- 
dycznych. 


S, A, Krzyżanowskiego 
w Krakowie 

wyszły 766? 
ZBIÓR KOLĘD ułożone do spiewu lub na 
sam fortepian przez Józefa Sierosław- 

skiego. Cena zł. 1 ct. 20 
SEN MARYLCI, Na Gwiazdkę, książeczka 
z obrazkami i wierszykami. Cena 60 et. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

pocztowy, 15 lat 


Administrator "słażwy mający, 
żonaty, obeznany z gospodarstwem rolnem, 
chowem koni, bydła; poszukuje: dzierżawy 
poczty, administracyi lub posady samoistnej. 
Administrator Jasienica. 7638 


TOE 
x> 1397 Ogniotrwałe żelazne 

Z Ba mmweĘCiz HB 

(mm / | do przyśróbowania jak 

tet niemniej uży- 

wane już nowa 

ogniotrwałe 


BDA. rob NAA 1 ŻAL 


najtaniej u 
S. Bergera 
w Wisiniu, Branaarstrasse, 1 


Sw. MIKOŁAJ 


urządził swój skład zabawek w handlu 


Henryka Müllera 


we Lwowie, 
przy ulicy Haliekiej 1. 6. 
[LED ubieranych lalek w strojach na- 
rodowych. Gry towarzyskie now- 
sze. Latarnia magiczne nowej konstrukcji. 
Pałaszyki, strzelbki, czaka, trąbki itp. Ku- 
chenki, serwisy, naczynia, mebelki, forte- 
pianiki, gospodarstwa, koniki na biegunach, 
welocypedy i wózki, muzykalia, aristony. 
monopany, nigniany, symfoniony i wszelkie 
inne zabawki po najtańszych cenach. 
Cenniki na żadanie franko. 


(wów „Impressa”) 1662 


Dla właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartoflami bydła, 
zdarzają się ezęste wypadki udławiecia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gsr- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kte cheo tego uniknsć, niech zamówi 


Prżyrząd gumowy (kauezukowy) 
l dla bydła. 


u 6347 
Alojzego Htubnera ? 
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. $ 


J mme Z ER — manana 


Doborewe wzory 

do robót snycerskickh, wkładek wewnę 
trzaych i robót z drzewa materyałowego 
= kd se 67623 
z piłką „Laubsäge 
800 numerów po 15 fenigów. Katalogi z 1000 
ilustrecyami I uwagami eo do narzędzi, 

drzewa itp. 20 fenig. w markach list. 


Mey i Wiómayer w Monachium. 
BO 0900000000 


+ Farby olejne, lakierowe i terowe 


do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 

sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 

chów it. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
zupełnie do użycia gotowe. 


Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
trzeby malarskie i lakiernicze. 


Farby do fasad 


$ 
w 36 kolorach z przepisem użycia 


poleca 


e i ++ 
Alojzy Hiibner 
Lwów, ulica Karola Ludwika I3. 
f Skład fabryczny farb, pokostów. arty- 
kułów gospodarskich i budowlanych. 


Cenniki I próbki farb na żądanie wysyłam 
odwrotnie. 276 


i 167 
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i 
Zwyczajne 


| „Ogólne zgromadzenie 
Ubiegający się o tę posadę winni po- | 


członków Towarzystwa zaliczkowego, sto- 
warzyszenia zaregestrowanego z nieograni- 
ezoug poręką w Ustrzykach dolnych, które 
się odbędzie dnia 7 grudnia 1890 o godzi- 
nie 2 po południu w sali p. Władysława 
Knurkiewicza w Ustrzykach dolnych. 
. Porządek dzienny : 

1. Wybór zastępey dyrektora, 

2. Wybór nowego kasyera. 

3. Wybór nowego kontrolora, 

4. Wnioski członków. 

Ustrzyki dolne, 23 listopada 1890. 


Sekretarz | Prezes 
J. Magrysiewiez, W. Piotrowski. 


12 dom Wernera. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


tandel założony 


Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbaciane 


w głównym składzie 


HERBATY 
Fryderyka Schubutha 


we Lwowie. 
Rynek, liczba 45. 


w roku 1789. 


Dobra do nabycia 


nad Dniestrem w okolicy, w której stanąć 
| ma już tego roku cukrownia, a mianowicie: 

1. Folwark obejmujący 450 morgów upra- 
wnych gruntów, z budynkami, do ktorego dodanym 
być może kilxaset morgów ląsu. 

„2. Dobra obejmujące 3 folwarki z budynkami, 
pięknie położoną rezydencyą; obszar 400 morgów 
lasu, a 1100 morgów ziemi uprawnej (w tem prze- 
szło 100 morgów łęgów naddniestrzańskich) oprócz 
tego 1000 złr. rocznie suchego dochodu (młyny, 
karez y, przewóz). 7507 
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat dr. 

Karol Schweizer w Tłumaczu. 


6869 
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Najlepszą, najtańsza, najirwalszą 
1 nsjpiękniejszą 
od wszystkiech lakierów i innych Środków 
do zapuszczania podłóg 
jest niezaprzeczenie 5896 


francuska masa podłogowa 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedzży 


Alojzy Hibner 


Ws 
ulica Karola Ludwika L. 18. 


~ amana. 
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Nagrodzona medalami i świadectwami uznania pətentowana w Paryżu 


postępowa szkoła kroju 


połączona z pracownią 


sukień damskich i dziecinnych 


K.GŁODZIŃSKIEGO 


autora metod, członka paryskiej nacyonalnej akademii, członka konorowego zgromadzenia 
f krawców w Warszawie ete. 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego L. 12. 
Opłata za cały kurs teoretycznej i praktycznej nauki kroju ubiorów damskich razem 
z wykładem metody francuskiej bez pomocy podręczników (w 24 lekcyach w przeciągu miesiąca) 
wynosi 10 zł. w a. 
„ Pracownia przyjmuje roboty i wykonywa podłng najnowszych wzorów po cenie umiarko- 
wanej. Przy zamówieniach listownie udzielanych, nalaży nadesłać stanik i podać długość spodnicy. 


Prawdziwym skarbem 


dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze- 
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 
R aławne dzieło 5788 

dr. Retawa Selbstbewahrune 
w polskiem wydaniu z rycinami cvus 1 zł. 

Niechaj je każdy czyta, który odezuwa 
skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzlę- 
czają temu dzieła swe wyzdrowienie. — Nabyć 
można vrzez Verlags-Magazia in Leipzig, Neu- 
markt Nr. 34. jak niemniej we wszystkich 
księgarni:ch. 


me o oroma A AT 
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BIELIZNY 


systemu dr. Jaegera 


W magazynie GHAJGTÓW 


we Lwowie. 
Cennik fabryczay na żądanie franko. 


| Główny skład 
| 


6140 


ES” Magazyn futer K 
P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka L. I 
vłeca 
FUTRA podróżne * miastowe męskie, we ae ikick rodzajach i gatunkach. — FUTRA dam- 
skle podług fasonów najnowszych, a mi»»owicie: PAŁETOTY, ROTONDY, dolmaniki krótkie, 
dolmkny, oraz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie. boa, czapeczki futrzane td. — CZAPKI 
i KOŁPAKI węzkie, zarękawki myśliwskie i deki do sań, - WIERZCAY gotowe do futer mę- 
skieb, wierzchy gotowa do futer damskich, nowe fasony. — Wielki wybór materyj najmodniej 
szych, wył cznie na wierzehy do futer. — Skóry na futra pojedyńczo 1 hurtownie we wszystkich 
możliwie gatuukachb. — Zamówienia z prowinsyi za nadesłauiem dokładnej miary, uskutecznia 
gpiesznie, akura:nie i snmiennie 
Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. 


NS Ceny stałe bardzo przystępne. TRE 


8362 


OROREN 
aF Wyszczególniono! "%9 
Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia 
zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszezy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękczy i konser- 
wuja tak, że czyszczące tem ezernidłem, nigdy skóra nie pęka. 
„ „Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 et. 
Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 
Przywraca i nadaje skorze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 
t. 


I0 medalami 
zasługi. 


10 medalami 
zasługi. 


6357 


nia, pękania i utraty koloru, Pudełko po ‘O, 20, 50 et, i i z 
MAKE ununi wwe-nsza l ma. 
do zlejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Cena kitu 25 et. 
Atrament czarny kampeszowy. 

Powszechnie za najlepszy uzuany. Atrament ten me płoś ieje, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie uieszkodliwym. — Litr tego znakomi- 
tego atramentu 50 et., we Śaszkach po 10, 15, 20, 3‘ i 50 et. 

Atrament dO znaczenia bielizny. 

Atramen ten używa się bez gum», daje znaki czarne, trwałe i niswywabiające się — 30 et: 

Ear Rp do sSte-ann ppl 


Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Flsvzeczka po 15 et. 


JAN EHNATOWICZ 


magister farmacyt i chemik sądowy. 
Fabryka we L*owie 
ulice Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Boimów L. 11. 
w Krakowie, Sukienniee L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 32. 
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